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Rok XVII
Wydanie A

Poznań 
sobota. 18 lutego 1961

Cena 50 gr 
Nr 42 (5303)

• 58 posiedzeń plenarnych • 174 uchwalone ustawy
• 1100 przemówień poselskich • 40 wystąpień rządowych

Ostrów Wlkp. wzywa 
do czynu wyborczego

Piękna inicjatywa załogi

(Myntm produkcyjnym włączymy się do akcji wybór- nie około 73 ton stali i metali 
n'*- czej do Sejmu PRL i rad narodowych”. — pod tym kolorowych, szybsze wykona - 

hasłcm odbyło się wczoraj zebranie załogi Zakładów Napraw nie wagonów-lodówek dla Ju- 
czych Taboru Kolejowego w Ostrowie., podczas którego przed- gosławii itp.
stawiciele poszczególnych wydziałów ZNTK odczytali zobo- Na wezwanie redakcji „Ptói 
wiązania pracowników, podjęte dla uczczenia tego pamiętne- tyki ’ załoga ZNTK postanowi 
go wydarzenia w życiu naszego kraju. W masówce tej wzięli ła ponadto ufundować stypen- 
również m. in. udział: sekretarz Komitetu Wojewódzkiego dium im. premiera Lumumby 
PZPR w Poznaniu — Jerzy Kusiak, I sekretarz Komitetu w wysokości 5 tys. zł. <bl>
Miejskicgo PZPR w Ostrowie — Bernard Wacław i przewod­
niczący Prezydium MRN — Marian Gilarski.

Podczas masówki załoga 
ZNTK przyjęła rezolucję, w 
której stwierdza m. in. co na­
stępuje:

„Załoga Zakładów Napraw-

czynu 
prace

społecznego wykonać 
związane:e z urządzeniem sali gi 

mnastycznej,

czych Taboru Kolej' w

lichwała Słby o zamknięciu II kadencji Sejmu PRL

j hm. na sali sejmowej zebrali się po raz ostatni 
I i w obecnym składzie posłowie powołani do najwyższe 

go organu władzy państwowej w wyborach z 20 stycznia 1957 
roku. Następne posiedzenie Izby, której obecna druga ka­
dencja upływa z dniem 20 bm., odbędzie się po wyborach, 
rozpisanych, jak wiadomo, na dzień 16 kwietnia br.

Na ostatnim posiedzeniu, w cza 
Sie którego obecni byli członko­
wie Rady Państwa z jej prze­
wodniczącym A. Zawadzkim i 
członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów — J. Cyran­
kiewiczem, Sejm uchwalił dwa

Ostatnie dni w Sejmie. Dyskusja 
na temat zagadnień służby zdro­
wia w kuluarach Sejmu. Minister 
R. Barański w rozmowie z po­
słami — J. Miodońskim, St. Za­

jączkiem i J. Kędzierskim.

o spółdzielniach i ich związkach 
(referent pos. E. Pszczólkowski — 
PZPR) dostosowuje prawne ramy 
działalności ruchu spółdzielczego 
do potrzeb rozwijającej się gospo­
darki planowej.

W dalszym ciągu obrad Izba 
przyjęła uchwałę zamykającą jej 
VDI w obecnej kadencji sesję.

Ostatnim akordem posiedze­
nia było przemówienie mar­
szałka Sejmu Czesława Wycc- 
cha, który, dokonał krótkiego 
podsumowania wszechstronnej 
i owocnej pracy Sejmu w o- 
kresie ub. czterech lat. Prze­
mówienia tego posłowie wy­
słuchali w skupieniu i ze wzru 
szeniem. Gdy marszałek dzię­
kował Radzie Państwa, Rządo­
wi i Najwyższej Izbie Kontroli 
zą dobrą współpracę z Sejmem 
wybuchały za każdym razem 
długotrwałe oklaski. Serdecz­
nymi oklaskami zareagowała 
również Izba ha podziękowa­
nia złożone przez Cz. Wyeecha 
wszystkim pracownikom Kan­
celarii Sejmu.

•) godzinie 14,20 trzykrotne 
stuknięcie laski marszałkow­
skiej, zgodnie ze starodawnym

było się 58 posiedzeń plenar­
nych Sejmu, podczas których 
uchwalono 174 ustawy, podję­
to 24 uchwały i 11 rezolucji; 
Izba wysłuchała ponad 1100 
erzemówień i ponad 40 wystą­
pień przedstawicieli rządu. Ko­
misje sejmowe odbyły łącznie 
1206 posiedzeń. (PAP)

Ostrowie widzi w Sejmie PRL 
i w radach narodowych swoją 
władzę ludową, która stoi na 
straży klasy robotniczej i mas 
pracujących. Zdając sobie spra 
wę z zadań, jakie stoją przed 
całym społeczeństwem w nowej 
5-latce 1961/65. z zadań, które 
są ważnym etapem w rozwoju 
gospodarczym naszego kraju i 
zmierzają do osiągnięcia stop­
nia rozwoju krajów przodują­
cych — załogą ZNTK w Ostro­
wie podejmuje się w ramach

e
przy

budową ulicy 7NP;
ułożeniem chodnika 

ul. Wrocławskiej;
urządzeniem i zadrzc-

wieniem parku im. 1 Maja;
© przyprowadzeniem do 

właściwego stanu drogi do 
szkoły w Zcmeowie;

uporządkowaniem sta­
dionu sportowego:0 doprowadzeniem do peł 
nej używalności ośrodka wy­
poczynkowego w Antoninie 
i wykonaniem 8 lodzi dla 
tego ośrodka.
Ponadto pracownicy ZNTK. 

wraz z rodzinami zamieszku­
jącymi bloki nr 3 i 4 przy ul.
Majdan, zobowiązują się do

zwyczajem, obwieściło, że o-
statnic posiedzenie II kadencji 
Sejmu PRL zostało zamknięte.

CAF — fot, 

projekty ustaw, 
nich opracowany 
nosi nazwę: o

Wdówiński

Pierwszy z 
przez rząd 
instytutach

, W okresie II kadencji Sejmu 
— Izba uchwaliła dwukrotnie 
pięcioletnie plany rozwoju go­
spodarki narodowej (1956—60 
i 1961—65), pięciokrotnie — 
budżety państwa i roczno na­
rodowe plany gospodarcze, od-

naukowo - badawczych. Drugą 
uchwaloną ustawę — o spół-
dzielniach ich związkach
zgłosiła do laski marszałkow­
skiej grupa posłów.

Ustawa o instytutach naukowo- 
badawczych (referent pos. Z. Ger- 
lych — PZPR) zrównuje upraw­
nienia kadry naukowej instytutów 
naukowo - badawczych prowadzo­
nych przez resorty, z uprawnie- 
nbmi posiadanymi przez odpo- 
wiednich pracowników wyższych 
uczelni i .FAN.

W .myśl przyjętej ustawy insty­
tuty zyskują prawo nadawania
na analogicznych 
szkoły wyższe, 1
Wych

tytułów nauko-
doktorów i docentów. Sa-

modzieini pracownicy nauki, tych 
instytutów będą mogli otrzymać 
tytuły profesorów zwyczajnych 
i nadzwyczajnych.

Uchwaloną następnie ustawa

Poznaniak wygrał 
konkurs na projekt 
pomnika Słowackiego

konkurs na projekt po- 
vV/J ia Juliusza Słowackiego w 
''arszawie zakończył się wielkim 
Ęuscesem plastyków poznańskich 
1 warszawskich.-

Laureatem I nagrody (40 tysięcy 
zo został młody rzeźbiarz poznań- 
ski — Józef Kopczyński.

Zgodnie z warunkami’ konkursu 
Projekt Kopczyńskiego zostanie 
zrealizowany.

•>ury konkursu przyznało rów-
7 wyróżnień (po’ 10 tys. zi). 

utrzymali je następujący autorzy 
ffac konkursowych: Jan Szczep­
kowski. Franciszek Strrnkiewicz 
Karol Thorek, Franciszek Habdas 
wącław Kowalik. Józef Trensrow 
8ki (wszyscy z Warszawy) oraz Je- 
izv Rybarczyk. Anna Krzymiąń- 
s-a i Ryszard Skupin (praca zbio­
rowa plastyków poznańskich).

AFJ

ukarać morderców!
Rośnie lala protestów w Wielkopo*sce

r7 różnych stron Wielkopolski nadal nadchodzą infor- 
mac je o licznych zebraniach protestacyjnych w set 

kach zakładów i instytucji, podczas których pracownicy t 
oburzeniem piętnują bestialską zbrodnię kolonizatorów, do 
konaną na premierze Republiki Kongo Patrie.? Łumumbie 
i jego towarzyszach — Okito i Mpolo. Z podjętych pod­
czas zebrań rezolucji wynika.że zebrani w pełni solidary­
zują się ze stanowiskiem delegacji Polski w ONZ i doma­
gają się od rządów Stanów Zjednoczonych, Anglii i Frań 
cji poparcia w Radzie Bezpieczeństwa wniosku ZSRR, do­
tyczącego uregulowania spraw Konga.

założenia zieleńców przed ty­
mi budynkami.

Wymienione prace wykonane zo 
staną do 1 maja br. Do wykona­
nia wymienionych prac zobowią­
zali się członkowie załogi na ogól­
ną ilość 12,209 godzin.

Niezależnie od powyższych zobo 
wiązań zakładowe koło Stówarzy 
szenia Inżynierów i Techników 
Komunikacji przy ZNTK w Ostro 
wie, występuje z inicjatywą, utwo 
rżenia na terenie Ostrowa oddzia 
łu wieczorowej Politechniki P 
znańskiej i apeluje do wszystkich 
zakładów z okręgu wyborczego O- 
strów o poparcie tej inicjatywy.

Zdecydowany opór 
powstańców Baluba

Według doniesień korespon­
dentów agencji zachodnich, 
oddziały Katangi, które od 
ośmiu dni prowadzą akcję ter­
rorystyczną w okręgach Lue- 
na i Bukama, natrafiły w pią­
tek na zdecydowany opór ■ w 
pobliżu wsi Katoto położonej 
nad rzeką Lualaba. Oddział 
Katangi dostał się w krzyżowy 
ogień broni maszynowej po­
wstańców Baluba. Ranny zo­
stał m. in. oficer belgijski-

ż. doniesień korespondenta Ageń 
cji France Presse wynika,' że w 
Leopoldville przeprowadzane są 
masowe aresztowania wśród zwó- 
lenników legalnego rządu kengij- 
kiego. Bez uiladu zaginął minister 
zdrowia rządu kongijskiego- Ka- 
manga oraz były szef prowińcjo- 
nalnego rządu w Stanleyville Fi- 
nant.." W piątek wtiącony rosiał 
do więzienia przewodnicz iCy Kra-
jowej Unii Robotników Kcnglj
kich Mutftómbo. MobutOwcv zs

giozili aresztowaniem burmistrza, 
Lcopoldville — Kanzie. (PAP)

Załoga ZNTK w Ostrowie
wzywa wszystkie zakłady, u-
t zędy, instytucje i komitety

Masówki protestacyjne od­
były się m. in. w Państwo­
wej Operze.im. St. Moniuszki, 
w placówkach PKP, w Hucie 
Szkła w Antoninku, w Wielko 
polskiej Fabryce Urządzeń Me 
chanicznych i w wielu in­
nych zakładach. Poglądy ludzi 
pracy w naszym wojewódz­
twie odzwierciedla m. in. re­
zolucja z Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Robót Instalacyj-

nych, w której stwierdza się 
m. in. co następuje:

.....Ostro potępiamy hanie 
bną zbrodnię dokonaną na 
patriotach kongijskich przez 
klikę Czombego, utrzymu­
jącą się dzięki pomocy kolo 
nizatorów. Oburza nas bicr

blokowe w* Ostrow ie, w w oj. po 
znańskim i w całym kraju do 
podjęcia zobowiązań związa­
nych z uporządkowaniem miast 
i osiedli.

Niezależnie od tego załoga 
zakładów podjęła, w dniu 8 
bm. zobowiązania produkcyj­
ne o ogólnej wartości prawie 
2.599 tys. zł. Zobowiązania ‘o 
przewidują m. in. zaoszczędzę

Rozmowa
Brentano - Kennedy

Minister spraw zagranicznych 
NRF von Brentano został- przyję­
ty w piątek w Waszyngtonie przez 
prezydenta USA Kennedy'ego/Od­
byli ” oni rozmowę, która t:wa.a 
<5 minut, a którą ycn pręjitąuo 
określił następnie jako „w pełni 
zadowalającą dla obu stron”.'

Głównymi tematami były pro- 
blf.my finansowe USA i Nń” oraz 
aktualne problemy polityczne. Von 
L .entano odmówił jednak - ujaw­
nienia szczegółów rozmowy. (hAF)

Pierwszy odzew 
na apel „Polityki"

ność, jaką ukazali tej

U Kadzie Bezpierzeństwa

A jednak wiedział...?
Oicdziba ONZ w piątek, podobnie jak dni poprzednich, 
O otoczona była od rana wzmocnionymi posterunkami po 

Hcji pieszej i konnej. Mimo to przed gmachem stale prze­
chadzały się pikiety.

Na pół godziny przed rozpo 
częciem'posiedzenia Rady Bez 
picczeństwa obiegła kuluary 
wiadomość podana przez A- 
gencję Associated Press o oś­
wiadczeniu złożonym przez 
przedstawiciela Republiki Kon 
go Thomasa Kanzę że Ham- 
marskjoeld wiedział o zamor­
dowaniu Lumumby o wiele 
wcześniej niż stało się to po­
wszechnie znanym faktem. Za 
chował on jednak całkowite i 
milczenie, kiedy na lorum Rai 
dy Bezpieczeństwa delegaci do | 
magali się zwolnienia Lumum 
by. Ponieważ czekał na zain- 
scenizowanie „ucieczki" mają 
cej zatrzeć ślady zbrodni.

W czasie trwania posiedzenia 
wieczornego grupom demonstran-

tów, głównie Murzynom, udało 
Się przedostać przed gmach ONZ. 
Demonstranci wznosili okrzyki 
przeciwko Hammarskjoeldowi, jak
również cześć Lumumby.

Hammarskjoeld złożył oficjalne 
oświadczenie, że „jak najbardziej 
kategorycznie” zaprzecza wiadomo
ści podanej przez Agencję
ciated Press, również

Asso- 
przez

szereg dzienników, iż wiedział o 
śmierci Lumumby na długo przed 
jej ogłoszeniem. (PAP)

Niesłychana decyzja 
„misji" ONZ

sprawia sekretarz generalny 
Hammarskjoeld oraz przed­
stawiciele i dowództwo ONZ 
w Kongo.
Nie ma i nie może być żad­

nego usprawiedliwienia dla sił 
ONZ, które miały stać na stra 
ży porządku w Kongo, a nie 
poczyniły żadnych kroków 
dla zapobieżenia mordowi. 
Żądamy surowego ukarania 
sprawców bestialskiego mor-

Nowa prowokacja 
przeciwko Kubie

16 bm. w nocy obszar po­
wietrzny Kuby został ponow

Żywy oddźwięk w całym 
społeczeństwie znalazł ogło­
szony 17 bm. apel redakcji 
„Polityki”, która zainicjowała 
utworzenie funduszu stypen­
dialnego im. Patrice Lumum­
by. Fundusz ten — jak wia­
domo przeznaczony będzie dla
młodzieży z którą

du oraz rozbrojenia band
Czombego, Mobutu i Kalon- 
dżlego, działających na roz­
kaz belgijskich mocodawców", 

(bl)

FAO'0
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SPOTKANIE W MHZ
J7 bm. min. Adam Rapacki spot­

kał się z aktywem partyjnym 
i społecznym Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego. Omówił on szeroko
aktualne problemy 
dzynarodowej.

U CESARZA
W dniu 15 lutego

polityki mię-

ETIOPII
cesarz Etiopii, 

Haiie Selassie przyjął na audien-

nie 
typu

naruszony przez samolot
„B-26

od północy.
który nadieciał 
Z pogaszonymi

światłami samolot krążył nad 
wielu dzielnicami Hawany 
zrzucając ulotki kontrrewolu­
cyjne. (PAP)

Poprawa stosunków 
będzie możliwa...

Stały przedstawiciel Stanów Zje 
dnocżonych w ONZ,' ambasador 
Steyenson, przemawiając w sali 
Zgromadzenia Ogólnego NZ do
członków „Harvard Business
School Club of New York” wyra­
ził nadzieje, że mimo wypadków, 
jakie zaszły w ostatnich dniach w 
Kongo i w Radzie Bezpieczeństwa, 
ooprawa stosunków amerykańSko- 
radzieckich będzie nadal możliwa. 
Stevenson dodał jednak, że wobec 
ostrych ataków na Hammarskjo­
lda, rozejm w zimnej wojnie bę­
dzie trudny. (PAP)

studiować będzie na wyższych 
uczelniach Polski.

Jako jeden z pierwszych 
ofiarodawców znalazł się na 
liście fundatorów przewodni­
czący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki. Głębokie zrozu- 
mieme dla inicjatywy redakcji 
„Polityki” okazało także wiele 
organizacji, instytucji, zakła­
dów pracy i rad narodowych. 
Wśąód pierwszych fundatorów 
znajduje się KC ZMS. który 
postanowił przekazać na nowo 
utworzony fundusz 20 tysięcy 
złotych.

Już w pierwszym dniu ogło­
szenia apelu redakcji „Poli­
tyki” na fundusz im. Luh?Utn- 
by zadeklarowano bądź żjaż 
przekazano łącznie okolę 100 
tysięcy złotych.

Demonstracja 
faszystów belgijskich

W piątek po południu grupy 
prawicowych studentów de­
monstrowały dwukrotnie przed 
ambasadą Żjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej w Brukseli 
Napastnicy wybili szyby w 
ambasadzie. (PAP)

W czwartek odbyło się 
poidville posiedzenie tzw. 
sji Pojednawczej” ONZ 
zoaclać sytuację w Kongo.

w Leo-

mającej
Jak do

nosi korespondent dziennika „New 
York Times”, przebieg posiedze­
nia był burzliwy. W jego wyniku 
jednak komisja powzięła niesłycha 
ną decyzję, a mianowicie postano 
wiła zalecić ONZ, by w charakte­
rze legalnego rządu Konga uzna­
na została marionetkowa grupa z 
Ileo na czele. Decyzja ta została 
zakomunikowana Hammarskjoel­
dowi z zaznaczeniem, że ONZ po 
winna się nią kierować w swej 
przyszłej polityce. (PAP)

cji przewodniczącego delegacji 
polskiej na sesję Komisji Gospo­
darczej ONZ do spraw Afryki, Je­
rzego Michałowskiego.

sikita Chruszczów otrzyma; de-
peszę gratulacyjną premiera

leniem automatycznej stacji mię­
dzyplanetarnej. Podobną d. peszę 
przesiał premierowi Ghruyzczowo 
wi prezydent Brazylii Janio Qua- 
dros.

SPOTKANIE Z FOSTEREM
Członkowie prezydium KC KPZH 

M. Susłow i O, Kuusinen odwie­
dzili w dniu 17 bm. przebywają­
cego w szpitalu w Moskwie ho-

Znów 100 osób 
padło w Angoli

Ukazujący się w Johannes- 
burgu dziennik „Star” zamie­
ścił w piątek korespondencję 
własną z Luandy, stolicy An- 
goL. Mówi ona o ataku na 
siedzibę policji setek Afrykań 
czyków, którzy następnie zmie 
ceni zostali z powierzchni zie­
mi „gradem kul”.

„Star" podaje, iż korespon­
dencja nadana została nie z 
urzędu pocztowego Luanda. 
lecz z Brazzaville. Stwierdza

norotvcgo

ma Fostera.

o Ko 
Willia

on dalej co najmniej 100
osób zostało zabitych w wy­
niku ostatnich rozruchów.

Komitet Wojewódzki Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej 
i Zarząd Wojewódzki Związku 
Młodzieży Wiejskiej w Po­
znaniu podejmuje inicjatywę 
redakcji Polityki” w sprawie 
utworzenia funduszu stypen­
dialnego im. Patrice l umum­
by. przeznaczonego dla stu­
dentów Afryki studiujących 
w Polsce i anywa komitety 
powiatowe i miejskie, organi­
zacje zakładowe, szkolne 
uczelniane oraz grupy działa­
nia ZMS i Kola ZMW oraz 
młodzieżowe brygady produk­
cyjne do czynnego poparcia i 
organizowania zbiórek pie­
niężnych.

Komitet Wojewódzki ZMS 
Zarząd Wojewódzki ZMW 

w Poznaniu
Zebrarc kwoty wpłacać na 

konto N. B. P. Warszawa III 
OM/1527-6-71. Fundusz Sty­
pendialny im. Lumumby. (na)
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Komu służy Hammarskjoeld?
Przemówienie B. Lewandowskiego w Badzie Bezpieczeństwa

Korekta planu 
przyjęć młodzieży 
do szkół w 1961 62r.

W latach 1961—65 nastąpić 
mają przesunięcia w propor­
cjach między szkolnictwem

SPORT • SPORT ® SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Możliwości są większe...
\ U czwartek późnym wieczorem Rada Bezpieczeństwa

; wznowiła debatę na temat sytuacji w Kongo oraz ra­
dzieckiego wniosku o usunięcie liammarskjoelda ze estano- 
wiska sekretarza generalnego ONZ. Na posiedzeniu, które prze 
ciągnęło się do piątku rano (według czasu warszawskiego), 
pierwszy przemawiał stały przedstawiciel PRL przy ONZ. 
ambasador Bohdan Lewandowski. Skrytykował on ostro dzia 
łalność Hammarskjoeld*, pobłażającego wrogom narodu kon 
gijskiego,

Hammarskjoeld

PRL — jawnie przygotowuje się 
agresję przeciwko siłom wiernym 
legalnemu rządowi republiki Kon­
go, na którego czele stoi teraz 
G izenga.

Biorąc pod uwagę wszystkie te 
fakty — powiedział Lewandowski 
— delegacja polska popiera żąda­
nie Związku Radzieckiego w spfa 
wie podjęcia sankcji wobec Belgii 
ortiz natychmiastowego ewakuowa

ogólnokształcącym a zawodo­
wym. Uchwała VII plenum 
KC PZPR postanawia, że w
roku 1965 ucznia

powie-
dział ambasador Lewandowski 
— ignorował rezolucje Rady 
Bezpieczeństwa, które nakazy­
wały mu pomagać prawowite

Pożegnalne posiedzenia 
klubów poselskich

17 bm. odbyło się w Warsza
wie ostatnie w obecnej 
dencji Sejmu, pożegnalne 
siedzenie członków klubu 
selskiego PZPR.

ka- 
po- 
po-

W tym samym dniu zebrał 
się na swym ostatnim posie­
dzeniu klub poselski ZSL.

PAP

Zmarła zasłużona 
artystka Poznania

Artystyczne środowisko 
poznańskie spotkała bole­
sna strata. 17 lutego zmar­
ła zasłużona artystka Irena 
Jasińska-Dilko wska

Irena Jasińska-Detkow- 
ska ur. 24. XII. 1894 r. w 
Warszawie, na scenę wstą­
piła w 1914 r. w Łodzi za 
dyr. Orlińskiego, następnie 
pracowała w teatrach Czę­
stochowy, Kielc i Lu­
blina.

Od roku 1922—1941 wy­
stępowała na scenie Teatru 
wileńskiego za dyr. Ry - 
chłowakiego, Al. Zelwerowi 
cza, M. Szpak owicia i Z. 
Kielanowskicgo.

Okres okupacji spędziła 
w Wilnie, zajmując się go­
spodarstwem domowym.

Po wyzwoleniu od roku 
1945 jako repatriaulk* roz­
poczęła pracę na scenie Te 
atru Ziemi Pomorskiej w 
Toruniu za dyr. Wł. Brac­
kiego. W. Horzycy i Al. Ru 
dziewicza, a następnie w 
roku 1949 angażuje się do 
teatrów poznańskich, w któ 
rych do chwili obecnej wy 
stępowała.

Ostatnią jej rolą była ro­
la Marty w „Łowcach 
Głów”.

Dzisiaj — jak informowaliśmy — rozpocznie 2-dniowę obrady do 
roczny Sejmik Piłkarski na który zjadą się delegaci z całe j 

Polski. Na walny zjazd Polskiego Zw. Piłki Nożnej, najstarszego z 
naszych związków państwowych, skierowana będzie uwaga en tuż ja 
stów sportu całego kraju, nic tylko miłośników piłki nożnej.

mu rządowi Kongo. Zasłania­
jąc się frazesem „neutralnoś­
ci” Hammarskjoeld stał po 
stronie kolonizatorów. Jego po 
Utyka doprowadziła w Kongo 
do bezprawia i chaosu, które­
go punktem kulminacyjnym 
było aresztowanie i potem za­
mordowanie Lumumby.

nia z Konga ws: 
belgijskich. (PAP)

WOjSt

Kronika dyplomatyczna

Rząd polski 
Lewandowski

oświadczył 
uważa, żc

Hammarskjoeld nic może dłu- 
' żcj zajmować stanowiska se- 
; kretarza generalnego. Rząd 

polski domaga się dymisji 
Ilammarskjoelda i oświadcza, 
że nie będzie uznawać go za 
sekretarza generalnego ONZ. 
ani utrzymywać z nim stosun­
ków.

Amb. v Lewandowski podkreślił 
i następnie, że imperialiści pfzygó- 
I towula obecnie nowe akty agresji 

przeciwko narodowi kongijskiemu. 
Kasr.vubu utworzył nowy rząd ma 
rionetkowy. a w Katandze sformo 

| wano Legię Cudzoziemską.
Kolonizatorzy przerzucają do 

Konga samoloty i inną broń. W
I ten sposób — dodał przedstawiciel

Ambasador radziecki w Repu­
blice Federalnej Smirnow — jak 
poinformowano “w piątek oficjal­
nie w Bonn — złożył wizytę kan­
clerzowi NRF Adenauerowi w je­
go siedzibie w Palais Schaumburg.

*
17 hm. ambasador NBD~ w Pol­

sce — Josef Hegen, w związku z? 
swoim powrotem do kraju, wydał 
przyjęcie pożegnalne w salach am­
basady’. (PAP)

rI Welony
oomosy/Ą1.

Wezwany przez MO i Prokura­
turę lekarz Pogotowia na ul. Pula
Jkieąó 1», stwierdził 
S.

UPADL NA SC
W szkole przy ul. 

skiego Si uczeń K. 
schodach i doznał p 
cj w kolanie.

oh

upadł na

WYPADEK W DRUKARNI
I u nas w drukarni w Zakła 

dach im. Kasprzaka zdarzają si' 
nieszczęśliwe wypadki. W czasu
płacy, pra< 
zmiażdżyła

h. F. ma 
palce, (t)

'liceum ogólnokształcącego przy 
padać będzie 3 5 — uczniów 
szkół zawodowych (obecn $ 
proporcja ta kształtuje się jak 
1:2,2). Realizację tego zadania 
rozpoczęto już obecnie doko­
nując korekty planu przyjęć
młodzieży do 
na najbliższy 
62.

Do klas 8 
kształcących

szkół średnich 
rok nauki 1961'

liceów ogólno - 
przyjętych zosta

nie ok. 40 tys. uczniów. Prze­
prowadzona zmiana polega na 
zmniejszeniu o ok. 14 tys. 
miejsc w tych klasach na ko­
rzyść szkół zawodowych. Do 
techników prowadzonych przez 
Min. Oświaty przyjętych bę- 
dz'e ok. 40 tys. młodzieży tj 
o 7 tys. więcej niż uprzednio 
planowano. (PAP)

inż_ I. Maiinow«Li - prezesem WłKR

Polski Związek Piłki Nożnej po­
siada 18 okręgów, zrzesza ponad 
215000 piłkarzy w 2471 klubach i po 
siada 1960 trenerów i instruktorów.

Najsilniejszym ze związków okrę 
gowych jest — katowicki. Liczy 
on 288 klubów z 33456 piłkarzami i 
446 trenerami. Okręg krakowski le­
gitymuje się 325 klubami, lecz tyl 
ko 19630 zawodnikami oraz 88 tre­
nerami. Z okręgów powstałych na 
ziemiach zachodnich bardzo silny 
jest opolski, liczy on 281 klubów, 
18161 zawodników i 64 trenerów. 

■ Najsłabszym wśród 18 okręgów 
— jest białostocki z 55 klubami, 
3916 piłkarzami i 52 trenerami.

Poznański Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej, obchodzący 40-lecie 
swej działalności, jeden z pięciu 
najstarszych związków okręgo­
wych PZPN, posiada 158 klubów 
z 14982 piłkarzami i 85 trenerami.

W niektórych okręgach uderza 
duża liczbą klubo^ przy wyjątko 
wo nikłej liczbie zawodników. Na 
leży przypuszczać, że w najbliż­
szych latach, kiedy więcej uwagi 
poświęcać się będzie młodzieży, 
wzrosną kadry piłkarskie, jak do 
tąd w Polsce w porównaniu do na 
szych sąsiadów (Czechosłowacja, 
Węgry) wciąż jeszcze nieodpowied 
nio silne.

\A7 ub. piątek odbyło się 
’ ’ siedzenie Zarządu ’

„Domu Chłopa" plenarne po-
Wojewódzkiego Związku

Rolniczych pod przewodnictwem prezesa JANA
Kołek

KAJA.
Obszerną informację o działalności organizacyjno-gospodar- 
czej w ostatnim okresie złożył w imieniu Prezydium WZKR 
— sekretarz JÓZEF SZYMCZAK. Dokonał on również ana-

Faktycznie liczba esób uprawia­
jących piłkę nożną w kraju jest 
chyba jeszcze raz tak wielka. Nie 
figurują przecież w kartotece 
PZPN uczniowie szkolni i mło­
dzież Ludowych Zespołów Sportu 
wych. która w niektórych okrę-

lizy programów pracy kółek

Juk wynika z tej relacji, 
stan organizacyjny powiększył 
się o 44 kółka i o 420 człon-
ków.
chwili 

, kółka
kami.

Łącznic mamy tej
w Wiclkopolsce 2.373 

rolnicze z 67.319 człon- 
Z tej liczby 868 kółek

prowadzi działalność gospo­
darczą, m. in. w zakresie me­
chanizacji prac rolnych. Ba­
danie 

| kazało
kę w

! Mimo.

bilansów 57 kółek wy- 
wspracówaną nadwyż- 
wysokości 1.350.080 zł. 
że zadłużenia członków

i użytkowników maszyn kół­
kowych wynoszą ponad 835.000 
złotych.

Głównym kierunkiem dzia­
łalności organizacji kółek bę­
dzie w 1961 roku kompleksowa 
mechanizacja sześciu wytypo-

Dnia 17 lutego 1961 r. zmarł

Juliusz Wójciak
OBROŃCA

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

JEDEN Z MANDANTÓW

na 1961 r.

wanych gromad. Prace już zo­
stały’ rozpoczęte. Przewiduje 
się zakup 250 zestawów ma­
szynowych łącznie z ciągnika­
mi.

Po obszernej dyskusji Ple­
num WZKR przyjęło do za­
twierdzaj aoej wiadomości re­
zygnację Jana Kaja ze stano­
wiska prezesa i wybrało na 
jego miejsce dotychczasowe­
go wiceprzewodniczącego Pre­
zydium WRN — inż. Tomasza 
Malinowskiego, (kj)

Zmagania 
młodych pięściarzy

Ofiara radiacji 
atomowej

Brytyjskie ministerstwo 
brony poleciło zbadać pi

0-

czyny śmierci 22-letniego żoł­
nierza którego rodzice twier­
dzą iż zmarł na skutek pro­
mieniowania atomowego, 
kie wystąpiło na wysp\e

ja-
Bo-

lego Narodzenia po przepro­
wadzeniu tam prób z bronią 
jądrową.

Rodzice opowiadają, że kie­
dy syn ich wyjeżdżał za gra­
nicę, ważył ponad 80 kg. a 
kiedy umierał w męczarniach 
był dosłownie szkieletem.

PAP

Pierwszy dzień indywidualnych 
mistrzostw’ bokserskich juniorów 
okręgu poznańskiego wypadł na 
ogói korzystnie. Walki, których 
rozegrano 14 (w czterech wadach) 
prowadzone były pi zez młodych 
entuzjastów z dużym zapałem, 
ambicją i jak na zawodników, 
mających w swej karierze zale­
dwie kilka rozegranych pojedyn­
ków, na niezłym poziomie. W 
ringu nie obserwowaliśmy rażąco 
słabych walk. Jest to w niemałym 
stopniu zasługą trenerów’, którzy 
swych wychowanków starannie 
przygotowali.

Do mistrzostw zgłosiło się 64 
pięściarzy (naszym zdaniem sto­
sunkowo maio), do zawodów do- 
puszczono 46. Poza za wodnikami 
Poznania reprezentowane były: 
Września. Gniezno. Leszno. ostrów 
i Konin. Ze znanych i ruchliwych 
ośrodków Wielkopolski specjalnie 
uderza! brak pięściarzy z Kalisza.

Po trzy zwycięstwa odnieśli bok­
serzy Olimpii, Budów lanych i War 
ty, po jednym reprezentanci Grun 
waldu i Polonii z Poznania oraz 
Stelli (Gniezno), Zjednoczonych 
(Września) i Górnika (Koniny

Z 38 zawodników, którzy prze 
winęli się wczoraj przez vng w 
hali Grunwaldu trudno któregoś z 
nich specjalnie, wyróżnić.

Dziś o godzinie 17 rozpoczną się 
spotkania półfinałowe bez wag 
średniej i ciężkiej, do których 
nie zgłoszono żadnych zawodni­
ków. Na ringu oglądać będziemy 
12 walk, (p)

gach, jak i w okręgu poznańskim 
rozgrywa mistrzostwa we własnej 
grupie „W”. Prędzej czy później 
i tę młodzież będzie trzeba ująć 
w ewidencji naszej najwyższej ma 
gistratury piłki nożnej w Polsce.

Tyle, jeżeli idzie o skromne da­
ne statystyczne. Na porządku o- 
brad znajdzie się dużo trudnych 
spraw.

Wydział Sportu. Turystyki i O- 
bozownictwa KC ZMS i dział spor 
towy „Sztandaru Młodych”, ogło­
siły w związku z tym list otwar­
ty do delegatów na walne zebra­
nie Polskiego Związku Piłki Noż­
nej. Podkreślając ogromne zainte­
resowanie w Polsce piłkarstwęm 
oraz jego wpływ na całość naszego 
sportu, list stwierdza m. in.; ,,0# 
dłuższego czasu w tej dyscyplinie 
sportu panuje kryzys. Piłka nożna 
nie jest tak masowa, jakby wyni­
kało z naturalnego rędu młodych 
ludzi do tej gałęzi sportu. Poziom 
czołówki jest zbyt niski w porów 
naniu z warunkami rozwoju jakie 
ma w Polsce pilna nożna. Co gor­
sza — i to jest najważniejsze — 
można mówić o demoralizacji co­
raz szerszych kręgów młodzieży, 
uprawiającej piłkarstwo. Dążeńie 
do uzyskiwania korzyści materiał 
nych z racji uprawiania piłkar- 
stwa, zakłamanie, pijaństwo, bru­
talność, cynizm — oto niektóre 
z negatywnych zjawusk w piłce 
nożnej, budzące zrozumiały niepo 
kój dorosłych i młodzieży”.

Warto tez powiedzieć, że w in­
nych krajach, gdzie piłkarstwo 
jest również oczkiem w głowie 
sportowego społeczeństwa, lanso­
wane u nas dorocznie niemal zmia 
ny systemu rozgrywek, są bardzo 
rzadkie. M. in. dlatego praca cizia 
łączy daje tam lepsze wyniki.

i Nie zawsze przecież poziom pił- 
I karstwa musi się wyrażać liczbą 
drużyn w poszczególnych ligach.

I-W pierwszych latacr okresu mię- 
' dzywojennego była tylko klasa A 

i niższe (w klasie A okręgu poznań 
skiego 6 drużyn) a jednak poziom 
bez wątpienia wyższy. T. P.

Dziś Lech - Warta
Derby koszykarskie Poznania od 

będą się dzisiaj o godz. 19 w sali 
przy ul. Matejki. Jak wiadomo w 
meczu rundy jesiennej Lech po­
konał Wartę 76:54.

Hokejowe 
niespodzianki

| W Czechosłowacji rozegiano dwa
I międzypaństwowe spotkania w 
I hokeju na lodzie. Reprezentacja 
I Kanady zwyciężyła drużynę Ru­

dej Hwezdy «:3. Dużą niespodzian 
kę sprawiła druga reprezentacja 
Czechosłowacji, która pokonała 
reprezentację Stanów Zjednoczo­
nych 6:1. (x)

Zebrania
Polski Zw.ązek Hokeja na Tra- 

w ie zaw iadamia o rocznym zebra 
ni u sprawozdawczo-wyborczych, 
JrÓre odbędzie się 4 marca o go­
dzinie 10 w Saii Malinowej Pała

Uchwała WRN w Poznaniu w sprawie powołania komisji wyborczych
(Dokończeni?)

POWIATOWA KOMISJA 
WYBORCZA W WRZEŚNI
PRZEWODNICZĄCY: Alfons Ju- 

cbacz — dyrektor Państwowego O- 
srodka Maszynowego w Wrześni.

Z> STĘPCA PRZEWODNICZĄ­
CEGO: Lech Józefowicz — prezes 
Powiatowego Zwfązku Kółek Rol­
niczych w Wrześni.

SEKRETARZ: Kazimierz Hoff- 
mąrt — pracownik umysłowy W’y- 
działu Zdsjwia i Op óki Społecznej 
Prezydium Powiatowej Rady Naro 
dowej w Wrześni.

CZŁONKOWI?: 1, Maria Kędzio­
ra — robotnica Zakładów Wytwór­
czych Giośnikcw „Tonsil” w Wrze 
śni. 2. Władysław Staniszewski — 
Instruktor Powiatowej Kolumny 
Sanitarno • Epidemiologicznej w 
Wrześni. 3. Anna uwewrzak — pra 
cowńik umysłowy Zakładów Wy- 
twórcsych Głośników „Tonsil” w 
Wrześni. 4. Andrzej Kolecki — rO- 
bótnik Miłostawskicb Zakładów 
Pjjfce.nyslu Odzieżowego w Milosła 
wiu. 5. Marian Góralczyk — rol­
nik w Gutowie Małym. 6. <«en»- 
w«fa Hampel — bibhotdkarz Biblio 
teki Gromadzkiej w Kaczanówie. 
7. Franciszek Zimny — rolhik — 
przewodniczący Spó dzielni Produk 
cyjnej w Neryi gnwi? ś Anteui 
Kosmala — rolnik w Gutowie Ma­
łym. 9. Marian Giżewski - robót- 
nik Zakładów Wytwórczych Gło­
śników „Tonsil” w Wrześni.

FOWIATOWA KOMISJA 
WYBORCZA W GNIEŹNIE
PRZEWODNICZĄCY: Zenow Sta 

szewski - dy:e>:Wr Miejskiego 
l-lar.dlu Detalicznego w Gńieińiś.

ZASTĘPCA PRZEWODNICZ Ą- 
CEGO: Mieciysław Stasiński — ro­
botnik Gnieźnieńskich Zakładów 
Garbatskićh w Gnieźnie.

SEKRETARZ: Henryk Pu rot — 
pracownik umysłowy Miejskiego 
Handlu Detalicznego w Gnieźnie.

CZŁONKOWIE: 1. Jan Bogdas — 
zastępca dyrektora Miejskiej Prał 
ni 1 Farbinrni w Gnieźnie. 2. An­
na Wyrembek — dyrektor Liceum 
Ogólnokształcącego w Gnieźnie. 
3. Edmund Tubacki — rewizor mię 
s’« Powiatowego Zakładu Wetery- 
neryjnego w Gnieźnie. 4. Jan Woł- 
czko — oficer Wojska Polskiego. 
5. Dorota Lawrenc — robotnica 
Gnieźnieńskich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego w Gnieźnie. 6. 
Tędóusz Markiewicz — robotnik 
Gnieźnieńskich Zakładów Graficz 
nych w Gnieźnie. 7. Bronisław Pej 
ka — emeryt z Gniezna. 8. Mieczy 
Sław Magowski — inspektor Skład 
nicy Lasów Państwowych w Gnie-^ 
śnie. Ś. Edmund pohrzykowski — 
ślusarz PKP w Gnieźnie.

MIEJSKA KOMISJA 
MYBORCZA W KALISZU
PRZEWODNICZĄCY: Leon Lu- 

czak — pracownik umysłowy Kali­
skiej/Śpółdztelni Przemjslu Arty- 
stycjtnego i Ludowego w Kaliszu. 
/ ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄ­
CEGO: Zofia Grzelak — robotnica 
Kaliskich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego w Kaliszu.

SEKRETARZ; Michał Suski 
księgowy Spółdzielni „Konfekcją" 
w Kaliszu.

CZŁONKOWIE: 1 Józef Czech 
— robotnik Kalickiej Fabryki Plu 
śżu i Aksamitu w Kaliszu. 2. Hen

ryk Sokalski — pracownik umy­
słowy Centrali Wyrobów Ty tonio­
wych w Kaliszu. 3. Czesława Ty- 
żyk — robotnica Kaliskiej Fabryki 
Pluszu i Aksamitu w Kaliszu. 4. 
Bogdan Blądowski — sędzia Sądu 
Powiatowego w Kaliszu, a. Wlady 
sław Pokojowy — robotnik Kali­
skich Zakładów Przemysłu Jed- 
wabniczego w Kaliszu. 6. Czesław 
Andrzejewski — oficer Wojska 
Polskiego. 7, Czesław Sobczak — 
rolnik z Kalisza. 8. Mieczysław 
Józcfacki — monter — elektryk 
Zakładów Energetycznych w Ka­
liszu. 9. Józef Szczepaniak — ro­
botnik Spółdzielni Metalowców w 
Kaliszu.

nie. 6. Czesław Ziemianowski — 
oficer Wojska Polskiego. 7. Maria 
Polewska — kierownik Wydziału 
Organizacyjno • Prawnego Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej 
w Lesznie. 8. Jan Michalak — dru­
karz Leszczyńskich Zakładów Prze 
mysłu Terenowego w Lesznie. 9. 
Paweł Olejniczak — pracownik 
techniczny Wytwórni Trykotaży 
Leszczyńskich Zakładów Przemy­
słu Terenowego w Lesznie.

nik Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Ostrowie, e. 
Marian Kaczmarek — tokarz Wiel­
kopolskich Zakładów Urządzeń 
Młyńskich. 9. Teofil Rachwał — 
ślusarz Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostrowie.

MIEJSKA KOMISJA 
W YBORCZA W PILE

MIEJSKA KOMISJA
WYBORCZA W LESZNIE

PRZEWODNICZĄCY: Leon Ka­
raś —- dyrektor Leszczyńskich Za­
kładów Przemysłu Terenowego w 
Lesznie.

ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄ­
CEGO: Władysław Gościniak — 
robotnik kolejowy Oddziału Trak 
cji PKP w Lesznie.

SEKRETARZ: Stanisław March- 
wjeki — dyrektor Miejskiej Ga­
zowni w Lesznie.

CZŁONKOWIE: 1. Czesław Bret 
szneider — robotnik PKP w Lesz­
nie. 2. Janina Gellert — dyrektor 
Miejskich Hoteli Komunalnych. 3. 
Andrzej Czternasty —- pracownik 
umysłowy Narodowego Banku Pol 
Siego w I>esznie. 4. Małgorzata Rep 
lińska — gospodyni domowa * 
Leszna. 5. Alojzy Herman — dy­
rektor Leszczyńskich Zakładów 
Przemysłu Spirytusowego w Lesz

MIEJSKA KOMISJA 
WYBORCZA W OSTROWIE

PRZEWODNICZĄCY: Bolesław 
Ty rakowski — kierownik Oddziału 
Kuźni Zakładów Naprawczych Ta 
boru Kolejowego w Ostrowie.

ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄ­
CEGO: Jóaef Rzekiecki — kierow­
nik Oddziału Obwodowego Urzędu 
Pocztowo -\ Telekomunikacyjnego 
w Ostrowie.

SEKRETARZ :Tadeti9z Kohasa — 
inżynier - technolog Ostrowskich 
Zakładów Piwowarsko * Słodowni 
f zych w Ostrowie.

CZŁONKOWIE: t. Stefan Pod- 
sadny — ślusarz Zakładów Sprzętu 
Mechanicznego w Ostrowie. ?. 
Alicja Dudziak — pracownik urri-y) 
słowy PKP Oddział Trakcji Pa 
rowozownia w Ostrowie. 3. '.lan 
Bzik — rolnik z Ostrowa. 4. Frań 
ciszek Godziszewski — księgowy 
Spółdzielni Chemicznej im. Marce 
lego Nowotki w Ostrowie. 5. Julian 
Stettler — oficer Wojska Polskie­
go. 6. Wanda Olejniczak — pra­
cownik umysłowy Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie. 7. Andrzej sell — robot

PRZEWODNICZĄCY: Konrad
Buchhobz — dyrektor Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Pile.

ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄ­
CEGO: Jan Knapa robotnik Ce- 
gielpi Polnej w Pi»y.

SEKRETARZ: Andrzej Grzęda - 
dyrektor Miejskiego Przedsiębior 
stwa Przemysłu. Terenowego w 
"" ) 'l

CZŁONKOWIE:']. Tadeusz Kj- 
jowski — rolnik Pile — Płotki. 
2. Alfred Pawlicki — prezes Sądu 
Powiatowego wF Pile. 3. Helena 
Bartoszewska — HftcoWntk umy­
słowy Pilskich Za Sadów Przemy­
ślu Terenowego Materiałów Bu­
dowlanych w Pile. I. Roman Delik 
— dyrektor Pilskiej Fabryki Papy 
w Pile. 5. Stanisław Różalski ) — 
robotnik Fabryki Sprzętu Rolnicze 
go w Pile. 6. Zofia Każmiercsak — 
robotnica Zakładów Ziemniacza­
nych w Pile. 7. Klemens Planów* 
ski — oficer Wojska Polskiego. 8 
Stanisława Bąk — gospodyni domo 
wa w Pile. 9. Franciszek Drzyzgie 
wicz — robotnik Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego w 
Piie.

cu Działyńskich w Poznaniu.
Roczne zebranie sprawozdawcze 

KKS Lech zwołane zostało na * 
marca godz. 17 w sali posiedzeń 

i Domu Kolejarza przy ul. Mar­
chlewskiego 143.

KS Polonia przy Zakładach Me-^ 
talurgicznych odbędzie walnę 
zebranie 18 bm., o gedz. 17 30 w 
świetlicy zak adów przy ul. Kran 
cowej 15.

Zarząd RKS San Poźnań zawia­
damia że roczne zebranie spra­
wozdawcze odbędzie się 18 bm. ° 
■godz. 17.30 w świetlicy Poznań­
skiej Wytwórni Papierosów przy 
ul. Wojskowej 5.

Aeroklub Poznański zwołuje ze* 
brania plenarne członków klubu 
21 bmk godz. 18 w Garnizonowym 
Klubie Oficerskim w Poznaniu, 
przy ulicy Niezłomnych I.

Walne zebranie Poznańskie^0 
Okręgowego Związku Kajakowe­
go odbędzie się 19 bm. o' godz. 10 
w salce KS Posnania na przysta­
ni nad Wartą przy ul. Wioślar­
skiej. (x)

Mecz koszykówki Legia —- Po­
lonia Warszawa przełożony został 
z niedzieli 19 bm. na 6 marca z 
powodu wyjazdu legionistów dd 
Bułgarii.

Dzisiaj rozpoczynają się w Ka­
towicach finałowe rozgrywki 0 
mis.rzostwo Polski w hokeju "a 
lodzie.

Pietrzykowski jest groźniejszy 
niż wicemistrz świata — Johansson 
— cświadczył zwycięzca naszego 
pięściarza w finale olimpijskim. 
Cay. po walce sparringowej z 
Szwedem.

14-osobową radę trenerów powo 
ai Polski Związek Kolarski.
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O kończył 7 klas. „Orłem” nie był. ale mógłby 
° na pewno uczyć się jeszcze w szkole za wodo 

wej. Rodzicom jednak na tym nie zależało.
idzie do pracy”.

Niech

Niech idzie...
Jest bez zawodu.

„Damy go na 
orzekła matka.

Ma 15 lat.

gońca" —
Fronczaków

syn zarabia 600 zł. A dopiero 
co zaczął pracować.”

„Nie" ojca było stanowcze. 
„Popracuje chłopak parę lat, 
pójdzie do wojska. A potem 
co? Dalej będzie gońcem? Nie. 
Damy go lepiej do zawodu”.

Ojciec przy ćwiartce i ma­
łym jasnym omówił ze znajo 
mym majstrem sprawę przy­
jęcia syna do fabryki na na­
ukę zawodu ślusarza.

Syn rozpoczął pracę. Ojciec 
był zadowolony. Matka mn:^j. 
Po pewnym czasie syn przy­
chodził późno do domu. Mat­
ka musiała podgrzewać obiad.

..Rob-łem dziś nadgodziny” — 
tłumaczył się syn. „Od ponie­
działku idę na drugą zmianę. 
Plan nawala”.

Matka bez wiedzy 
szła do kierownictwa 
Tam dowiedziała się. 
mówi prawdę.

ojca po- 
fabryki. 
że... syn

Minęło 9 miesięcy, 
niepokojem obserwuje syna. 
„Zobacz” — mówi do ojca — 
jaki on blady. A daję mu do- 
br^ jedzenie. Czy Heniek musi

Matka z

robić te nadgodziny i chodzić 
na nocne zmiany?"

Wbrew rozsądkowi

I dany kalendarz

60 wizerunków 
ludzi Tysiąclecia

W roku ubiegłym ukazał się ty-
godniowy kalendarz, w którym o- 
hok normalnej części kalendarzo­
wej, wielu porad praktycznych 
zostały rozmieszczone z krótkimi 
tekstami podobizny naszych kró­
lów i książąt.

Nie mniej udany, a pod wieloma 
względami bardziej frapujący jest 
tegoroczny kalendarz, opracowa­
ny przez Ludową 
dawniczą

W tegorocznym 
lazły się krótkie 
dobizny polskich 
Jana z Ludziska,

Spóldzielnię Wy

kalendarzu zna-

nauki od

W kolekcji naszych kalendarzy 
jest to na pewno udana i ciekawa 
pozycja. Godna polecenia szkołom, 
organizacjom młodzieży, świetli­
com. Estetyczne wydanie, wygo­
dny format (cena S.50 zł.) drugie-

ni go tym bardziej pożytecznym 
również w każdym domu. (API)

f^auka pływania 
W ózkołaek

Wiosna — 61

niał młodocianych przy zalewa­
niu kwasem i ładowaniu akumuła 
torów. Uczniowie w tym warszta­
cie pracowali 49,5 zamiast 28 godz. 
tygodniowo.

Alfons Wengerek z Gniezna za­
trudniał młodocianych przy spa­
waniu elektrycznym, mimo że 
sarn uprawnień takowych nie po­
siadał.

Wymienione przykłady ,,obra 
źają przepisy prawa material­
nego”—jakby powiedział nawo 
dowy prawnik. Innymi słowy 
opieka nad zatrudnionymi mło 
docianymi jest nie tylko w 
naszym województwie, ale 
również w całym kraju nie­
dostateczna.

nież nie wolno go do ta­
kich prac kierować. Zakłady 

. pracy zobowiązane są 
przyjmować młodocianych, a!# 

i i e wolno im łamać obo­
wiązujących przepisów 
w zakresie ochrony pracy 
młodocianych.

Wymieniony Heniek stano­
wi przykład uogólniający. Ale 
są również, niestety, liczne 
przykłady szczegółowe. Oto w 
Zakładach Sprzętu Lotnictwa 
Sportowego w Poznaniu stw^r 
dzono*), że młodociani zostali 
przyjęci do pracy bez. wstęp­
nych badań dekarskich, a po­
nadto nie sporządzono wyka­
zu prac wzbronionych młodo­
cianym. Młodocianych zatr.ud- 
n ono w tych zakładach bez, 
chociażby prowizorycznego, 
programu nauki zawodu.

Skórzanej w

zatrudnienia, rozwiązał umowy o

danymi. Młodzieży tej pozostał 
niepełny rok do ukończenia nauki

Zygmunt Walczak zatrud>

Inspekcji Pracy przy WKZZ.

LU l^lowaj 4]uala — kolorowo

Kolorowe bloki, potężne wie­
żowce, cale osiedla budowane 
* lak zwanym stylu szwedzkim, 
n«dają temu najmłodszemu mia- 
Hu wiele uroku. Na zdjęciu: 
nowoczesne sklepy w pobliżu 

Placu Centralnego.

CAF — fot. Stasiak

Po w s zech n y p rze ql ą d
\ | łodoeiany — „też czło- 

wiek". Stąd też została 
powołana specjalna komisja 
rządowa dla uregulowania 
spraw młodocianych (zgodnie 
z Uchwałą Rady Ministrów 
191 60). W tym celu, w całym 
kraju od lubego do 15 marca 
br. odbędzie się powszechny 
przegląd zatrudnienia młodo­
cianych, którego dokonają ak­
tywiści związków zawodo­
wych wspólnie z aktywistami 
ZMS i ZMW. Zasadniczym za­
daniem „przeglądu” będzie tro 
ska o poprawę warunków prh 
cy i nauki młodocianych. W 
woj. poznańskim przeglądem 
tym zostanie objętych ok. 500 
zakładów. (Czytelnikom, któ­
rzy zaprotestują przeciwko 
publicznemu ujawnianiu „ak­
cji" komunikuję, że wszystkie 
zakłady pracy bądź już otrzy- 
rnały, bądź też otrzymają od­
powiednie pismo).

•Dane statystyczne, uzyska­
ne w Wydziale Zatrudnienia, 
są dość zaskakujące. Płeć mę 
ska (oczywiście — młodociana) 
posiada zawsze nadmiar 
wolnych miejsc pracy: na 41 
zarejestrowanych chłopców o- 
czckuje 51 wolnych miejsc pra 
cy. Natomiast dziewczętą: 42 
zarejestrowane — 3 wolne miej 
sca (dane klasyczne). I tu cie­
kawostka: zakłady pracy nic 
chcą przyjmować na gońców 
dziewcząt, o co bije się —■ słu 
sznie zresztą — Wydział Zatru 
dnienia. Wolą chłopców.

Problem zatrudnienia dziew 
cząt jest więc poważny. Ekipy 
przeprowadzające przegląd w 
zakładach pracy winny zatem 
zwrócić uwagę na wykrycie re 
zerw i możliwości skierowania 
dziewcząt do pracy i dalszej 
nauki.

Od kilku łat wprowadzona zo­
stała akcja nauki pływania w 
szkołach podstawowych. Tą ma­
sową, powszechną akcją objęte 
są setki uczniów. Z trzech go­
dzin wychowania fizycznego w 
tygodniu 2 godziny poświęcone 
są nauce pływania. Na zdjęciu: 
nauka pływania kl. 5-tych Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Gdyni na 

basenie Szkoły Rybołóstwa.
CAF— fot., Uklejewski

Na zamówienie klientów
Targom Krajowym towarzyszy coraz więcej 

różnorodnych imprez. Obok aktualnych 
wystaw i pokazów, są to przede wszyst­
kim konkursy. Goście targowi, zaintrygo­

wani ciekawą ekspozycją wystawców, nie zwraca 
ją uwagi na imprezy towarzyszące Targom, czę­
sto nie wiedzą na czym one polegają. Obcięliśmy 
zatem przygotować zwiedzających i omówić kilka 
najważniejszych, wiosennych imprez.

W czasie trwania „Wiosny 
— 61” rozstrzygnięte zostaną 
cztery ciekawe konkursy: „Do 
bre — ładne — poszukiwane”, 
„Modne i powszechne”, „Plu­
szowy niedźwiadek” oraz „No 
wocześnic i praktycznie w go­
spodarstwie domowym".

Pierwszy z nich ma już bo­
gatą tradycję. Jego rezultatem 
są wyróżnienia za jakość i 
estetykę sęryjnej produkcji. 
Na rynku pokazały się takie 
artykuły, a wyróżnienie targo­
we stanowi dla nich najlep­
szą reklamę. Konkursowe wy­
roby zgłaszane są samorzutnie 
przez producentów lub też są 
wykonywane na „społeczne za 
mówienie”. Organizatorzy wy 
tyczają bowiem pewien kieru­
nek konkursu, wskazując naj­
bardziej zaniedbane dziedziny 
produkcji, na których popra­
wie najbardziej nam zależy. 
Tym razem chodzić będzie o

Międzynarodowa reakcja 
przeciwko VIII Festiwalowi Młodzieży

płatki owsiane, płyny owoco­
we, mrożonki mięsne, warzyw 
ne i owocowe, wyroby waflo­
we, napoje chłodzące, marga­
rynę mleczną, pastę pomidoro 
wą, konserwy mięsne, a w wy 
robach przemysłowych: kred­
ki do warg, lakier do paznok­
ci, koszule męskie letnie (wre 
szcie! westchną, z ulgą pano­
wie), torebki, damskie letnie 
rękawiczki, pantofle letnie mę 
skie i damskie, piżamy.

Konkurs „Modne i powsze­
chne” dotyczy modeli odzieży 
która ma być przedmiotem 
transakcji- na giełdzie, przy­
gotowującej przyszły sezon je 
sienno-zimowy. Impreza bę­
dzie pierwszą ostrą selekcją 
proponowanych wzorów. Wy­
różnione w konkursie zostaną 
przeznaczone do produkcji. 
W ten sposób klient zyskuje 
większą gwarancję, iż odzież 
będzie rzeczywiście modnie u- 
szyta. o dużej wartości użyt­
kowej.

„Pluszowy niedźwiadek" to 
wywoławcze hasło nowego kon

PWN sygnalizuje ukazanie się 
Ba Pólkach księgarskich trzeciego 
Wydania „Głównych zagadnień i 
kierunków filozofii” .

cHść I: Adam Schaff — Teoria 
Poznania wyd. III stn 14*, brosz., 
zl. 16___

c«<;ść ii; Władysław Krajewski
Ontologia wyd. 

br0sz„ zi. 16.— .
str. 132,

J^st to podręcznik dla studen- 
tów I roku wydziału filozof iczne- 

oraz dla studentów wszystkich 
•bnycii wydziałów, na których o- 
b°wiązuje podstawowy kun filo- 
°fii. Obie części obejmują wykła­

dy Wygłoszone przez prof. Schaffa 
1 Krajewskiego na Uniwersytecie 
'Grszawskim w roku akademic­
kim I3j7 _ ijjj.

W Helsinkach w czasie od 
20 do 22 lutego obradować 
będzie konferencja organiza­
cyjna VIII Wszechświatowego 
Festiwalu Młodzieży. Wezmą

Z tap Utaili
ZE SZKLĄ I STAL)

W najbliższych latach Mo»-
kwie i kilku innych miastach sto­
łecznych ZSRK wybudowane zo­
staną wielkich rozmiarów i na 
wskroś nowoczesne pawilony han-

Projektodawcy przyjęli zasadę lek

w niej udział przedstawiciele 
wszystkich kontynentów, kie­
rownicy młodzieżowych i stu­
denckich organizacji, wybitni 
działacze kultury, sztuki i spor 
tu. Na konferencji t.cj zapad­
nie uchwała co do czasu, miej 
sca i charakteru Festiwalu.

Zgodnie z dotychczas zgło­
szonymi wnioskami VIII Fes­
tiwal ma być zorganizowany 
w lecie 1962 roku. Nie ustalo­
no jednak kraju, w którym 
ma się odbyć. Wymieniane są 
Włochy. Maroko, Finlandia, 
Cejlon lub Kuba.

Niezdecydowanie co do wyboru

kursu 
wzory 
w tej 
rynku, 
trzeba

targowego na ciekawe 
zabawek. O tym jakie 
dziedzinie są braki na 

żadnego dziecka nie 
przekonywać... Organi-

kwie będzie miała
w Mos­

międzynarodowej. Kada

|Vaz.bieralo się tak wiele wat 
1 * pliwości. że trzeba w koń 

cu uporządkować sprawy pra 
cujących młodocianych. Qzas 
skończyć z formalizmem w mc 
(odach zatrudniania i opieki 
nad młodocianymi. Chodzi zre 
sztą nie tylko o zatrudnianie 
ich. ale również o dalsze kształ 
cenie.

Stare, kwalifikowane kadry 
odejdą z czasem na emerytu­
rę. Musimy mieć następców.

MIECZYSŁAW HALINSKI

SZOŁOCHOW PRACUJE...

W rodzinnej 
skiej, odległej

stanicy

kolejowej żyje i
0 km od linii 
pracuje znako-

mity autor „Cichego Donu” i „Za 
oranego Ugoru”. Najlepiej się 
czując wśród swoich współplemicń 
ców znad Donu, Michał Aleksan­
drowicz Szołochow pracu e obecnie 
nad powieścią, mającą być prote­
stem twórcy przeciwko wojnie, 
protestem przeciw zbrodniom — 
hołdem złożonym tym, którzy w 
ostatniej wojnie uratowali świat 
od zagłady. (API)

zaniepokojona sukcesem Festiwalu 
w Wiedniu, postanowiła nie do­
puścić do tego Festiwalu w kra­
jach bloku atlantyckiego i używa 
wszelkich środków, a w pierwszym 
rzędzie dyplomatycznych, aby Fe­
stiwal nie mógł być . zorganizowa­
ny w Jakimkolwiek kraju nie so- 
calistycznym. Celem osiągnięcia 
młodzieży projektowane jest prze 
prowadzenie różnych imprez mło­
dzieżowych na Zachodzie, szcze­
gólnie dla młodzieży z krajów a- 
zjatyckich i afrykańskich. Kiero­
wnicy NATO zapowiadają, że nie 
cofną się prred środkami admini­
stracyjnymi i starać się będą o 
wydanie zakazu uczestniczenia 
młodzieży krajów zachodnich w 
Festiwalu, (fh)

zatorzy liczą więc na duże za­
interesowanie projektantów i 
wy twórców.

I wreszcie konkurs na pod­
jęcie produkcji według no­
wych modeli sprzętu gowpodar 
stwa domowego. Ta impreza 
zaczyna mieć swoje tradycje. 

I Handel pokaże na Targach 
Wzory: dalsze typy pralek ele­
ktrycznych bębnowych i waha 
dłowych, odkurzaczy * uniwer­
salnych (na kilka różnych 
czynności), kuchenek elektry­
cznych i gazowych oraz wiele 
z „tysiąca i jeden drobiaz­
gów". Pokaz tych wzorów bę­
dzie zarazem ofertą dla produ 
centów’. <

Zwiedzającym Wiosenne Tar 
। gi radzimy zwrócić uwagę na 
! ekspozycję tych konkursów. 

Mają one wielką organizator­
ską rolę dla rynku i bodżęć 
magrody) dla wytwórców sta 
nowią widać zachętę znacznie 
skuteczniejszą od „dyrektyw- 
r.ych" okólników i pobożnych 

1 życzeń nabywcy. Prosimy prze 
i konać się o prawidłowości ta- 
I kiego profilowania poszukiwa- 
i uej produkcji. Ekspozycja kon 
i kursów ma bowiem być zapo­

wiedzią bliskiej poprą wy za­
opatrzenia, która powinna być 

, odczuwalna już w czasie Tar- 
‘ gów Jesiennych, (zs)

PA14KSZTA — Roman! — wszystko było w tym 
Heńka przenikliwym okrzyku.

Ktoś się przeżegnał z wrażenia na 
brzegu. Wszelki duch Pana Boga 
chwali, zjawa chyba, nie żywy czło­
wiek! Po godzinie pod wodą wypływa 
żywy i zdrowy?

Solecki oddychał głęboko. Ledwie 
nieco wrócił do siebie, zakrzyknął jak
mógł najmocniej, choć 
dziwnie piskliwie:

— Benek żyje. Jest!
Jakby ich prąd poraził.

mieli. Mątwiąk aż troch;

wyszło to

— Jest, jest jaskinia. Ja wiem.
Dopiero się otrząsnęli; skłonni byli 

uwierzyć.
— Czemuś od razu go nic wyciąg­

nął na wierzch?
— Boi się wody. Trzeba się nara­

dzić, co robić. Niebezpiecznie, z pięć 
! najmniej metrów ciągnie się wejście 

pod wodą.
— Roman, moim zdaniem, musi 

ktoś tam popłynąć uwiązany liną.

Znierucho- 
cofnąl się

od Romana. Oszalał czy co? Heńkowi

Wtedy 
Gdyby 
nąć —

Zajadle, wytrwale, jakby go wcale to 
nie męczyło, raz po razu nurkował Ju­
rek Mątwiak.

Rwali w zieloną toń na zmianę, ka­
mień ich ciągnął do dna. puszczali po­
tem linę, starali się zbadać wyciąg­
niętymi rękami jak największą ilość 
przestrzeni. Romana w żadnym razie 
znieść jeszcze na głębinę nie mogło, 
czemu więc poszukiwania ciągle zo~ 
stają bez rezultatu? Czemu?

Kubiak prawie nie odpoczywał. Le­
dwie się opierał o burtę łódki, zaraz 
kotłowało się mu w głowie od dzi­
wacznych myśli pełnych rozpaczli­
wego buntu. Czemu tak się stało, tak 
się musiało stać? Roman, takie klawe 
chłopisko, kompan najlepszy. Czy to 
naprawdę, czy może majaczy mu się 
wszystko i śni...

Mątwiak znów się zsunął w giąo. 
w tejże chwili zakotłowało się przy 
burcie, zamiast jednego, dwa ciała 
wychynęły na powierzchnię.

zawirowało w oczach. Roman, 
nim?

On zaś zdumiony powiódł po 
zamarłych nagle twarzach, na

co z

tych 
któ-

rych tkwił jeszcze uśmiech radości 
z jego ocalenia, wreszcie zrozumiał.

— Nie zwariowałem. Benek żyje...
•— Ajajaj — wrzaskiem przerwała 

mu starsza kobieta i gubiąc kiecki po-
gnała w stronę Malickiego 
pod gruszą. * ■ t

— Nie zwariowałem — 
Roman, uśmiechnął się, 
mógł się uśmiechać. — On

zamarłego

powtórzył 
nareszcie 

żyje. Tam
jest taka jaskinia, pułap jej wznosi 
się ku górze, piach, powietrze. Chło­
piec w niej siedzi zmarznięty i prze­
rażony.

Zupełne osłupienie i jeszcze bardziej 
zwiększone niedówierzenie. Jaskinia, 
pod wodą? Powietrze? Jakim sposo­
bem.

I tylko Późny, roześmiany od ucha 
do ucha, skwapliwie potakiwał kiw- 
nieniem głowy.

ryzyko zmniejszy się znacznie, 
coś, potrafimy już ich wyciąg- 
zastanawiał się Stachura, 
jeśli się lina o coś zaczepi?

już teraz dobrnął do płycizny w pod­
ziemnej jaskini.

— Benek. Benek!
Brak odpowiedzi. Nagle skurcz ser­

ca. Czyżby coś stało się z chłopcem? 
Znów wołał. Znów cisza, tylko to echo 
odbijające się o nieznane ściany.

Gwałtownie zaczął obmacywać 
grunt rękami. Znalazł. Leżał skurczo­
ny, głowa przy podniesieniu opadła 
bezwładnie. Nie żyje? Nie żyje?

Długo trwało, nim wstrząsany trwo­
gą doszukał się wreszcie pulsu. 
Omdlał chłopak z przejęcia i osłabie-

— Musimy ryzykować. Tak jednak 
to ryzyko jest mniejsze. Roman, ja 
popłynę, powiedz jak tylko i kędy.

— Lepiej to zrobię, kochasiu — Mąt 
wiak bezceremonialnie odepchnął 
Stachurę.

— Tak co wy, dzieciuki zebrali sie? 
Potopić sie cncecie? Toż on jeden wie, 
jak do tej jamy, żeby jej nic znać, 
trafić. Dawajcie linę i pora kończyć. 
Nie widzicie, że ojciec czeka? — wska­
zał na. stojącego przy grupce kobiet 
Malickiego, jeszcze nie mogącemu u- 
wierzyć nowinie.

Roman ucieszył się słowami starego 
Wikswy, który wraz z innymi pod­
płynął teraz swą łodzią. Jasne, że tyl­
ko on. Odpoczął już. Trzeba brać się 
do ostatniego kroku. Wtedy wszystko 
już będzie dobrze.

Obejrzał się na zwój, skinął głową. 
Jeszcze kilka razy odetchnął, zsunął 
się do wody. Lina ciążyła, trudniej z 
nią było, znając drogę, łatwo jednak.

nia. Może tak będzie lepiej?
Ujął Benka pod lewe ramię, 

skając mu jednocześnie nos, 
trochę na ślepo do wody. Drżał

zaci- 
runął 
jesz-

cze, aby się lina o jakiś występ nie 
zaczepiła. Jednym ramieniem, dopo­
magając trochę nogami rwał ku coraz 
intensywniej zieleniejącej wodzie. 
Wyczuli tam na górze, szarpnęli za 
linę. Benek drgnął, zasżamotał Się, 
pewnie napił się wody. Szybciej, szyb­
ciej. Niebo nad nim. takie jaśne, choć 
zawleczone chmurami. Odbierają Ben­
ka, ktoś go podtrzymuje za rami*, bo 
zsuwać się zaczął do wody, ton ostat­
ni wysiłek zbyt go wiele kosztował.

ROZDZIAŁ XVIII
Wrzosy wcześnie zakwitły w tym 

roku, dyskretnym fioletem osnuły po­
lany i poręby, liliową przesłoną po- 

......... ........................ ’ piasz-kryły też rowy przydrożne i
czyste nieużytki, przeznaczone 
Ićsienie.

(Ciąg dalszy nastOrpi)

na za-
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Organ tylko 
dla zrównoważonych ! 
objeżdża co tydzień J

Bok I Nr 4

ADENAUER 
DO 

KENNEDYEGO;
— Nie znie­

chęcaj się trud­
nościami chodzę 
nia, chłopcze! 
Zycie zaczyna 
się po siedem- 
dziesiątce.-

Chcesz mieć 

motocykl? 

Kup mocne buty...
Chodziłem sobie pieszo 

i z zazdrością patrzyłem 
na zmotoryzowanych. 
Kupiłem więc motocykl 
i dopiero teraz zaczęło 
się chodzenie.

Najpierw kurs. Kilka 
setek, wiadomo. Egzamin 
—■ 60 zł. Następnie wę- 
cirówka do Prezydium 
RN m. Poznania, celem 
załatwienia niezbędnych 
formalności.

— Jak? — pyta urzęd­
nik.. — Proszę za dwa 
tygodnie.

Odczekałem. Przy­
szedłem.

— Ma pan czas. Na­
jeździ się pan jeszcze do 
syta. Za dwa tygodnie.

Też racja. Byłem 
punktualny.

— Proszę przynieść

Mieliśmy inne kandyda­
tury. ale wszystkie zostały 
Zdystansowane przez ko- 
rrtórkę administracyjną Pre 
Eydium RN m. Poznania, 
załatwiającą sprawy związa 
ne z rejestracją . samocho­
dów i motocykli (patrz 
wyżej). Toteż dzisiejszym 
laureatem naszego orderu 
..Zielonej Marchewki*’ zo- 
gtają in gremio wszyscy cl, 
którzy ponoszą tak wielkie 
zasługi dla motoryzacji 
kraju.

Tajemnica 
sali sqdowej
„Kurier Polski” donosi. 

Se pewien obywatel, oskar­
żony o kradzież drzewa z 
Jssu i postawiony przed 
obliczem Sądu Powiatowe­
go w Bydgoszczy, zaczai się 
stopniowo rozbierać, aż 
wreszcie stanął w „stroju 
Adama”. Rozprawa została 
natychmiast przerwana, a 
podsądny skazany na a- 
teszt. Za kradzież drzewa 
dósta? 8 miesięcy więzienia.

Rozumiemy, że oskarżo­
nemu mogło być bardzo go 
raco. Ale coś tutaj spra­
wozdawca pokręcił. Trudno 
bowiem uwierzyć, by pod- 
gąduy rozbierał się rzeczy­
wiście stopniowo, jak 
przy strip-teasie. Chociaż­
by dlatego, że brakowało 
fnuzyki. Chyba, że sprawo 
Łdawca pogwizdywał z po­
dziwu...

znaczek skarbowy za 52 
złote.

Przyniosłem, a jakże.
— Zgłosi się pan za 

tydzień.
Dla pewności zgłosi­

łem się za dwa.
— Gdzie mogę odebrać 

tablicę rejestracyjną?
Urzędnik zapisał mi 

na kartce, bym nie za­
pomniał: 20 zł podatek 
drogowy, 35 zł przegląd 
i tablica, 32 zł znaczek 
skarbowy.

— Znaczek już kupi­
łem. i to za 52 zł!

— JJ nas taniej, bo 
tylko za 33.

Pocieszony skoczyłem 
po ^naczek i do banku 
przw ul. Libelta. Za­
mknięty! Trudno, trzeba 
jutro. Wreszcie — prze­
gląd.

Przypchałem ten prze­
klęty motocykl. Byłem 
spocony jak mysz. Na 
szczęście deszczyk sią­
pił i chłodził mile.

Przegląd rozpoczął się 
od samochodów. Wiado­
mo — 4 kółka... Cze­
kam. Deszczyk siani, 
coraz mniej mile. Na­
reszcie! .

— Proszę przyjść za 
dwa dni.

— Panie! Ja pchałem 
z Sołacza!...

Zamilkłem. Bo właści­
wie — czyja to wina, że 
mieszkam aż na Soła- 
czu? Była godzina 13. 
Postanowiłom czekać. 
Oparłem się o szafę. 
Około 15 popatrzył. Wi­
docznie wzruszył się. 
Napisał, przyłożył pie­
częć. Dał. Dał!

Spojrzałem z obrzydzę 
niem na motocykl. Drżą­
cą ręką usiłowałem przy 
kręcić tablicę. Oczy­
wiście — dziury nie pa­
sowały. W końcu jednak 
ruszyłem. Zdaje się, że 
za ostro. Za nerwowo. 
Gdyby w pobliżu był mi­
licjant. zapłaciłbym man 
dat. Ale milicjanta nie 
£yło. Pojechałem więc 
dalej — kupić nowe 
buty.

Według listu naszego 
Czytelnika (nazwisko 
znane redakcji).

Pamięć jest silniejsza 
niż wyobraźnia.

(K. Rudzki, po o- 
głoszeniu wyników 
ogólnopolskiego kon 
kursu na muzykę i 
tekst popularnej pio 
senki.)

Kalendarzykf na rok 
1961, wydane przez ho­
lenderską firmę „Ri- 
jam” zawierają mapkę, 
na której terytorium 
Niemiee sięga — skrom 
nie — po Bug. Jeden z 
dyrektorów firmy wy­
jaśnił, że dane do tej 
mapy otrzymano z am­
basady NRF w Holan­
dii.

Źródło jak najbardziej 
autorytatywne. Jak to 
bowiem głosił napis na 
klamrach pasów hitle­
rowskich żołnierzy? 
„Bóg z nami”? Raczej 
B u gl...

-Ar
Nazwisko dr. Globke, 

prawej ręki Adenaue- 
ra, znów znalazło się na 
tamach prasy. Okazało 
Się, że właśnie on był 
autorem tajnej instruk­
cji, w myśl której urzęd 
tukom stanu cywilnego 
nie wolno było udzielać 
ślubu stuprocentowemu
Niemcowi z obywatelką 
tzw. protektoratu Czech 
i Moraw, jeżeli kandy­
datka nie przedstawiła 
swego zdjęcia w kostiu 
inie kąpielowym lub... 
bez kostiumu. Na tej 
podstawie hitlerowscy 
urzędnicy stanu cywil­
nego orzekali — zapew­
ne po dłuższym namyśle 
— czy rasie panów nie 
grozi domieszka „raso­
wo obcych” elementów.

Pan Globke, zwolennik 
nagiej prawdy, usiłuje 
dziś przesłonić swą 
przeszłość figowym list­
kiem prawdziwego 
demokraty. Taki z nie­
go nagi ki...

Olo, jak wygląda auto­
busik, kursujący z Am- 
bato, małego miasteczka 
w Indiach. Obliczony na 
30 miejsc, zabiera ok. 90. 
pasażerów. Fotografia ta 
z pewnością wzbudzi zro­
zumiałe uczucia żalu i za­
zdrości wśród pracowni­
ków naszej komunikacji 
miejskiej...

cy i wynalazcy z całej Polski.
W© Wrocławiu obradowali tect.ni-

— Może przy okazji wymyślą fakie zatrzaski, które 
będą się zapinały!...

WELOCYPED 
SPORTOWY

Mikę Agostini, znako- Nie wiadomo, skąd to 
mity sprinter - amator się wzięło, ale faktem 
z Trynidadu, zwierza się jest, że ktoś zaczął — a 
na łamach amerykan- potem już poszło, jak 
skiego tygodnika „Spbrts* Polska długa i szeroka. 
Illustrated”; „Piszę te Przy czym — rzecz 
słowa na maszynie do pi dziwna — wszyscy upa- 
sania, którą otrzymałem trzyli sobie koszykarzy, 
w r. 1958 w Dortmun- Tak więc nie ma już Ko 
dzie za zajęcie drugiego lejarza, Warty, Wisły, 
miejsca. W Kolonii otrzy Polonii. Są natomiast: 
małem raz świetny Zielone Okonie, Poznań- 
aparat filmowy, Najle- skie Ekspresy, Toruń- 
piej jednak płaci Ame- skie Pierniki, Wawelskie
ryka. Tam można stu­
diować zupełnie bezpłat­
nie na uniwersytecie, 
otrzymać bezpłatnie u- 
branie, płaszcz, kape­
lusz, buty, koszule i kra 
wat .oraz ponad 100 do­
larów miesięcznie „sty­
pendium"...”

Ach, ęi amatorzy...

Smoki, Czarne Koszule, 
Zielone Kanoniery,

To spontaniczne na­
zewnictwo ma w sobie 
zresztą pewien wdzięk. 
Tylko co będzie, jeżeli 
Okonie przestaną sta­
wać okoniem, Ekspresy 
zaczną poruszać się z 
szybkością ciuchci, Pier­
niki sflaczeją a Smoki 
przeobrażą się w potul­
ne baranki? Ha?

♦
Felietonista sportowy 

„Expressu Poznańskie­
go” pisze w numerze 39: 
„wyrażam wątpliwość, 
czy walki w ringu po­
winny oglądać dzieci".

Dlaczego? Przecież 
•wiadomo, że nie ma pięk 
niejszego sportu jak 
boks. Niech się więc 
dziecię uczy. Jeżeli nie 
boksu, to przynajmniej 
bogatego słownictwa ki­
bica pięściarskiego.

•Piom
REGUŁA!

Pisząc o sprawach filmu polskiego 
w numerze 37 „Głosu” Leszek Goliń- 
ski zauważa: „...coraz częściej auto­
rem scenariusza jest sam reżyser, co 
rzekomo usprawnia znacznie prace 
nad filpem, ale co sprowadza za so­
bą niebezpieczeństwo zagubienia wąt­
ku fabularnego i tempa akcji na rzecz 
poszukiwań formalnych.”

Historia kinematografii uczy, że 
zdarzały się jeszcze gorsze niebezpie­
czeństwa, a mianowicie powstawały 
znakomite filmy. Wymieńmy choćby 
Chaplina, Eisensteina, Pudowkina, 
Bergmanna czy Felliniego, którzy byli 
bądź autorami, bądź współautorami 
scenariuszy swoich filmów.

SZTUKA FOTOGRAFIKI

Pewien fotograf londyński wywie­
sił następujący cennik: „Zdjęcie, tak 
jak Pan (Pani) rzeczywiście wygląda 
— 70 szylingów. Zdjęcie, tak jak Pan

myśli, że Pan wygląda — HO szylin­
gów. Zdjęcie jak Pan chciałby wy­
glądać — 210 szylingów.”

Ciekawe, ile kosztowałoby zdjęcie 
do naszego dowodu osobistego?...

WIECZOROWO

Przy ul. Matejki w Poznaniu a tak­
że przy innych ulicach widać tablicz­
ki z napisem „Wieczorowy punkt po­
mocy lekarskiej”.

Lekarz przyjmuje we fraku?

UWAGA, EKSPORT!
Miejscowość Pienie Poin^ w górach 

wschodniej Australii słynie z' naj­
zdrowszego ponoć powietrza na świę­
cie. W związku z tym .urlopowiczom 
sprzedaje się to powietrze w specjal­
nych karnistrach.

My też moglibyśmy sprzedawać po­
wietrze. np. t naszych kawiarni. Ra­
zem z siekierą.„

I
le razy mam szczęście oglą­
dać występy „Śląska ’ ty- 
lekroć porównuję łen ze­
spół z „Mazowszem". 

Oba piękne i niepowlarzalne 
ewenementy naszej kultury i fol­
kloru ludowego różnią się od 
siebie nie tylko repertuarem i 
regionami zainteresowań, lecz 
także charakterem, który — na 
pewno w jakimś stopniu — wy­
nika z różnic między na przykład 
pełnymi temperamentu, wigoru i 
swego rodzaju dzikości pieśni i 
tańców góralskich, a cichymi, 
rozmarzonymi i melancholijny­
mi piosenkami ludu mazowiec­
kiego czy lubelskiego. O ile 
„Mazowsze” hołduje tonacjom, 
lirycznym, o tyle „Śląsk" daje 
nam ludową sztukę pełną bardzo 
widocznego i uchwytnego ży­
wiołu w pieśniach, tańcach a 
nawet w barwach bogatych stro­
jów.

Napisałem swego czasu, źe w 
„Śląsku” grają nie tylko żywi 
ludzie, ale i przebogate i pięk­
ne stroje ludowe. One również 
dają oprawę godną pięknej sztu­
ki ludowej regionów Śląska i 
Beskidów, podniesioną przez ze­
spół z Koszęcina na najwyższe 
szczyty artyzmu.

O olbrzymim kredycie zaufa­
nia, jakim darzy publiczność po­
znańska naszych gośdj, świadczy 
fakt, iż jeszcze przed rozpoczę­
ciem pierwszego występu, który 
się odbyt w czwartek 16 bm., 
wyprzedane już były bilety na 
wszystkie 6 koncertów. Sukces 
jest tym większy, jeśli się zważy, 
że obecny program prawie nie 
różni się od tego, z którym przy­
jechał Śląsk w ubiegłym roku.

Wśród 26 numerów programu znę 
lazły się tylko dwa nowe: jy. 
wiolowy taniec mazur i znana 
piosenka „Pije Kuba” a prócz 
tego taniec polonez przerobiono 
na chór.

pecenzenł ma trudne zadanie 
do rozstrzygnięcia: Co jesj • 

lepsze — chór czy balet? Pierw­
szy brzmi mocno, niezwykle me­
lodyjnie i doskonale. Drugi za- 
dziwią werwą, siłą wyrazu, mło­
dością i techniką.

Takie tańce jak mazur, kozok, 
podhalańskie, krakowiak czy ku­
jawiak i oberek, to prawdziwe 
majstersztyki ludowej sztuki. Ba­
let potrafi raz oddawać nastrój 
zadumy, a innym znów razem 
uciechy, wesela, temperamentu 
i niesłychanego żywiołu. Chór 
wywołuje to wzruszenie, to znów 
radość. Oba razem doskonale ze 
sobą zgrane i współpracujące, 
tworzą nierozerwalną całość.

Nie będę tu oceniał takich 
pieśni Śląska, jak „Starzyk”, któ­
rego śpiewa chyba cata Polska, 
czy „Helo, belo”, które jest czy­
stej wody brylantem sztuki ludo­
wej, Wspomnę łylko „Czary”, 
„Balladę zbójecką", „Zalotnice i 
swata", „Uśnij, że mi uśnij” i 
„Karolinkę”.

Na koniec do kierownictwa i 
całego zespołu Śląska prośba w 
imieniu nie łylko własnym: przy­
jeżdżajcie do nas jak najczęściej, 
a obecny pobył — można chyba 
o jeden lub dwa dni przedłu­
żyć.
MARIAN FLEJSIEftOWICZ

Dziś w Filharmonii

Grają młodzi muzycy
lAziś o godz. 19.30 w sali koncertowej Filharmonii Po-
■ ' znańskiej odbędzie się koncert Stowarzyszenia Arty­

stycznego Młodych Muzyków w Poznaniu. Program koncer­
tu poświęcono w całości ulMoiom Karola Szymanowskiego.

Mieczysław Kujawa
Fot. — M. Myszkowski

sze występy nie są honorowa­
ne, wstęp jest wolny — 7.atem 
jest to zupełnie bezinteresow­
ne spotkanie ludzi, którym na 
prawdę muzyka jest bliska.

— Co raństHo będziecie grać 
dzisiaj?
— Sonatę Szymanowskiego 

si trzy mity: „Źródło Aretuzy'’, 
„Narcyz’’ oraz „Driady i Pan". 
Będzie to pierwsze wykonanie 
mitów w Poznaniu, w całości 
— jako cyklu.

— A plany Towarzystwa na 
przyszłość?
— Chcemy nawiązać kontak 

ty i rozpocząć wymianę gościn 
nych występów z innymi wo­
jewództwami.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

I

Wykonawcami będą: Jan 
Jański — fortepian, Władysław 
Wdowicki — baryton, Mieczy­
sław Kujawa — skrzypce, Kry 
styna Kujawa — fortepian 
oraz Alojzy Drzewiecki — for­
tepian.

Przed koncertem rozmawia­
my z młodym małżeństwem — 
np. Krystyną (pianistka P WSM) 
i Mieczysławom Kujawą (kon­
certmistrz Opery}.

—- Od jak dawna działa u nas 
Towarzystwo ^Młodych Muzy­
ków?
™ Inauguracyjny koncert, 

poświęcony twórczości Bacha, 
odbył się w grudniu 1959 roku. 
Brałem w nim' udział — wraz 
t paniami: Utrechtową. Za­
wadzką i Jankowską. Potem, 
co miesiąck odbywały się nasze 
koncerty w i sali kameralnej 
Filharmonii Poznańskiej.

— Jakie si główne założenia 
działalności /Towarzystw a?
— Umożliwianie młodym lu­

dziom, którzy już ukończyli 
studia, lub są studentami 
PWSM — koncertowania, na- i 
wiązywania kontaktu z policz ■ 
nością. Inaczej, ja^ się td po- i 
polarnie mówi,/ wyławianie i 
młodych talentów.

— Czy koncerty Wasze cieszą 
się w naszym mieście popular­
nością? ,

Chyba tak. Sala jest pra­
wie zawsze pełna. I to pełna ! 
prawdziwych melomanów. Na- j

Skórka warta
... nagany

Swego czasu ukazało się w 
prasie ogłoszenie Gnieźnień­
skich Zakładów Garbarskich z> 
ofertą sprzedaży skórek do 
czyszczenia szyb, luster i 
kryształów, marmuru i pórce- 

; lany. Skórki te pochodzą z 
produkcji ubocznej, z odpad­
ków skór świńskich i dosko­
nale zastępują drogie skóry 
jelenie. Cena jednej skórki 
„skirets” (laka jej nazwał wy­
nosi 3 złote za sztukę.

Oferta Zakładów przeszła 
i niezauważona przez handlów- 
। ców. Do Gniezna przyszedł na­

tomiast list od pewnej gospo­
dyni domowej z Gdańska (takD, 
która z miejsca zareagowała 
na ogłoszenie. Pisze w liście, 
iż skórek takich od dawna po­
szukuje bezskutecznie w han­
dlu i prosi o sprzedanie jej 
jednej sztuki.

Zakłady prośbę tę spełniły 
natychmiast. Niestety nie będą 
mogły uczynić zadość wszyst­
kim „detalicznym’’ listom, 
mogą sprzedawać jedynj? wio* 
sze ilości hurtowniom i skle­
pom. Tymczasem handlowców 
skórki nie interesują... Czyżby 
dlatego, źe nić warta skórka 
(raczej — cena) wyprawy- 
Wobec tego warta dużej na­
gany. (zs)
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Pracownicy poszukiwań:
Ekonomistę do prac administracyjno-finanso­
wych przyjmie spółdzielnia pracy w Poznaniu. 
Oferty kierować do Biura Ogłoszeń w Pozna­
niu, ul. Świerczewskiego nr 3 pod K1051.

i Sprzedaż

Wulkanizatora, elektryka samochodowego, bla­
charza samochodowego znającego naprawy 
chłodnic, ślusarza narzędziowego, stolarza do 
napraw skrzyń samoch., monterów samochodo­
wych i ciągnikowych oraz mistrza samocho­
dowego — przyjmie zaraz Baza Transportu 
poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Lądowo- i Wodno-Inżynieryjnego, Poznań-Ju- 
nikowo, uiica Nowosolska (dojazd 13-ką dc koń

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
70, w podwórzu. 21202g
Fianina markowe bardzo 
korzystnie sprzedaje Ma­
gazyn Fortepianów, Czer-
wonej Armii 39. :i053g

ca). K1004

Starszego oborowego z własną obsługą do 70 
krów oraz 2 rodziny do prac w oborze z jedną 
posyłką z rodziny przyjmie do pracy z dniem 
1 marca 1961 r. Gospodarstwo PGR Brzeźno, 
pow. Czarnków. Warunki mieszkaniowe i pła-
cy do omówienia na miejscu. KI 006

Praca
Repasarka pr.zyjmie pra­
cę w dom. Oferty. Dzia-

Osie z kołami do wozów ‘ 
konnych na 16-kach i 20-! 
kach dostarcza szybko’ 
„Autometal”, Poznań - i 
Jeżyce, Mila 17. 17983g>
Duży wybór samochodów! 
na Czwartkowych Tar-1 
gach „Autoinformator”, I 
Poznań, Obornicka 17, te-j 
lefon 82-11, wewn. 623. I

__._ 19866g 
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór, niskie ceny oraz ma 
terace wszelkich rozmia- ‘ 
rów polecam. Poznań, Ar-j 
mii Czerwonej 10 — Brzo- i
zowska.

Iowa 16 m. 56. «1532g
2G105g

Ucznia tapicerskiego za- 
raz przyjmę. Pluciński, 
Poznań, Armii Czeiwonej
12. 21500g
Starsza samotna wzorowo 
poprowadzi dom jednej 
osobie. Oferty Biuro Ogio 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21542g.

Osoba inteligentna, obo­
wiązkowa poprowadzi go 
spodarstwo domowe sa­
motnej osobie, najchęt­
niej na leśniczówce. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22541g.

Cegłę białą wysokiej kla­
sy — 998 zł tysiąc sztuk 
z dostawą wagonową ofe 
ruje Cegielnia Sylikato- 
v.'a — Miastko, Koszaliń­
ska 6. 5584p

Nauka

Z powodu choroby oka­
zyjnie sprzedam Zakład 
Przerobu Słomy Lnianej, 
Skwierzyna, ul. Roose- 
velta 6. ’ 5586p

MAMO KUP MI
bardzo smaczną

MARGARYNĘ CZEKOLADOWA
iim im nitiH mil nf u i im i iii ii u i uli mm 11 iii H u > i iiiiiiiiimt liii ii iniii mini i mu hi : 111 h 111 in 111 > i nuiis mir

Opak. 1/4 kg Cena 9 zł
K1046

Sprzedam samochód „War ; 
szawa” w idealnym sta- ’ 
nie. Żabikowo, ul. Woj-* 
ska Polskiego 40. 21a31g ’
Sprzedam kury nioski, 
marcówki. Poznań - Głów 
na, ul. Gnieźnieńska 40.

21529g

Lokale

Nieruchomości

Sprzedaną 
zbrojoną

korzystnie u-
działkę

wlaną 880 m2, na
rzu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21914g.

Mieszkania do zamiany, i 
wyłączone, pokoje sublo- ■ 
katorskie poleca — poszu- > 
kuje „Parcelo - Wille” — । 
Armii Czerwonej 29

budo- 
Łaza-

Kupna 25 gospodarstw od 
3—15 ha spiesznie poszu­
kuję dokładnie opis i ce­
nę przesiać: Pośrednictwo 
Otręba, Jarocin, Kinń-
skiego 2. 5721p
Korzystnie sprzedam wi!

2 pokoje z kuchnia ssmo- ,

t

Parcelę budowlaną, pigk 
ną (Grunwald) sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2’920g.__ ______ _
M Hla nowa jednorodzin­
na pięciopokojowa, łazien 
ka, cała zaraz wolna, o- 
gród, blisko tramwaju 
Grunwaldzkiej. 420.000 zł, 
dom nowy czteropokojo- 
wy zaraz wolny, duży o- 
gród zadrzewiony, blisko 
Poznania przy stacji
230.000; dom dwupc-kojo-j 
wy,, Starołęka — 95.000 zł,*

Gosposia samodzielna do 
prowadzenia domu leka­
rza (4-osoby, dobre wyna 
grodzenie), zgłosi się w 
niedzielę 19- II. br. mię­
dzy 15—16. Armii Czerwo­
nej 8 m. 4. 21543g

Tańców towarzyskich wy 
uczą, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 21136g

Samochód ,,Octavia"’ bez ; 3

dzielne, 
Dębcu 
pokoju, 
głoszeń,

dla. 20839g.

półwillowe na 
zamienię na 2*/s 
Oferty Biuio O- 
Swier czewskiego

। lę komfortową, całą wol- 
-----* ' ną, podpiwniczoną, wyłą-

czoną, 5 km od granicy
Poznania, komunikacja

Krawiec - spodniarz . — 
przyjmie pracę, chętnie 
w dom. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
Ł dla 21565g.

Uczę czytania dzieci o 
i rudnej wymowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21568g.

przebiegu sprzedam. Zgłoś
szenia: Poznań. Noskow- ’ Pokoju umeblowanego na 
skiego 4 m. 3, dnia 18 (so okres kilku miesięcy po- 
bota) lutego, godz. 15—19.: szukuje samotny starszy 

21338g ■ Pan- Oferty Biuro Ogło- 
?---------7-.- , -i szeń. Świerczewskiego 3Wózki dziecięce głębokie,1 

spacerowe poleca Lesiń- i 
ski, Poznań, Żvdowska 33. 

21663g '

M. P. K. nowo wybudo­
waną na parceli 1.112 m2. 
Foważńe ' oferty Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, Swier 
czewskiego 3 dla 214f-9g.

szeń.
dla 21581g.

Szwajcar z małą rodziną, 
z dłuższą praktyką, su­
mienny i zamiłowany do 
swego zawodu poszukuje 
pracy od kwietnia. Sta­
nisław Kolski, Nacław. 
poczta Kościan. 5587p

Kiipno
Sprzedam tanio sypialnię 
nowoczesną. Informacje: 
Poznań, Jackowskiego 59 
m. 2, od godz. 15-17.

?1527g

Studenta II roku przyj- 
mę na wspólny pokój. Pl. 
Wolności. Wiadomość: 
Wiosenna 47. 21703g
Sopot! Zamienię 2 poko-

Sprzedam parcele z pra­
wem budowy, gaz, świa­
tło, ul. Bystra 19 m. 1.

21320g
Sprzedam parcele 1250 m2, 
blisko Puszczykówka. Mo 
sina, Marchlewskiego 7.

_________2122?g
Wolne mieszkanie, wille

Kupię szafę - lodówkę.
bez agregatu lub z 
galem chlorometyl. 
toszyn, Raszkowska 
Sankowski.

agre- 
Kro- 
5 — 
5582p

Samochód „Wartburg” w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Telefon 82 11, 
wewn. 542. 21630g

Dnia 16 lutego 1961 r. zasnął Bogu, mój ko­
chany mąż i ojciec, nasz drogi brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat' 50, śp.

Czesław Balwiński
złotnik

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 lu­
tego 1961 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej 
na .Tunikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie, w dniu 
20 lutego 1961 r. o godz. 8 w kościele pod wezw. 
św Anny,

. o czym zawiadamia stroskana 
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ 

Poznań, ul. Samuela Engla 26.

Dnia 17 lutego 1961 r. zmarl śp. 
adwokat

Juliusz Wójciak 
ezłonek Zespołu Adwokackiego nr U 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy

Pogrzeb 
20 lutego 
tarnej na

CZESC JEGO 
odbędzie się 

1961 r. o godz.
Jeżycach.

serdecznego kolegę. 
PAMIĘCI!
w poniedziałek, dnia 
15.30 z kaplicy cmen-

K1135
RADA ADWOKACKA 

w Poznaniu

Juliusz Wójciak
ADWOKAT

Odszedł od nas przyjaciel, uczynny kolega 
i dobry człowiek.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Grono Przyjaciół
21908g

x nasyconych parafiną płyt pilśniowych 
miękkich — w cenie 1,75 zł za paczkę 
twardych — w cenie 1,60 zł za paczkę 
do nabycia

DETALICZNYCH SKŁADACH OPAŁOWTCH 
I DROGERIACH W POZNANIU

Podpałka jest praktyczna, lekka, 
tania i bez zapachu.

SPROSTOWANIE
ogłoszenia zamieszczonego w dniu 15. II- 1961 r. 
przez Poznańskie Zakłady Napraw Samochodów 
w Poznaniu,, ul. Sikorskiego 12/13 — dot. skła­
dania ofert na dostawę części do samochodów 
i silników „Warszawa” M-20 i silników „Star- 
20”. Oferty należy składać BIEŻĄCO, a nie na 
przetarg. Składanie ofert nie jest uwarunko-
wane terminem

stówa 26.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, Zawalis, Poznań. Mó-

K1116

gospodarstwo prywatne,;
ze^ktryfikowane, zabu- I Telewizory, radioodbiorni 
dowaniami przy stacji, po ki krajowe i zagraniczne 
wist Oborniki — 120.000 zł naprawia, zestraja, szyb- 
— sprzeda Nowak, Poz- I ko, fachowo i solidnie, za 
nań, Wyspiańskiego 16. , miejscowym w 1 dniu —

Warsztat Radiotelewizyj-21686g
ny, Poznań, Głogowska 
5Ó, podwórze. 21512g
Garbuję, farouję. uszla­
chetniam skóry baranie 
lisy, nutrie inne futerko­
we. Czyż, Poznań, Mokra 
17a narożnik Wronieckiej 
(od „Starego Rynku).

2027 Ig

21228g
Wykonuję instalacje cen­
tralnego ogrzewania, wod 
nc-kanalizacyjne z mate­
riałów własnych i powie 
rzonych. Informacje: inż. 
Turostowski — Dzierżyń­
skiego 169 m. 2, tel. 833-19.

212424
Garbuję, farbuję wszelkie 
skóry futerkowe. A. Łu­
kasik. Poznań, Dworkowa 
14, dojazd, tramwajem 9,

15, 16. 21102g
Kołdry powierzonego

Dr Paszkowski, snecja- 
lista chorób skórno-wene­
rycznych. Matejki 55, go­
dziny przyjęć: 7—8,31* 12— 
14, i 9—20. 29796g

... * . 5 pokoi, kuchnia, ła-
je, kuchnia, samodzielne cienka, domki do 3 po- 
na 3 pokoje, kuchnia sa- : Kd, kuchnia, sprzedamy, 
modzielne w Poznaniu. ; Biuro Z'____ ’ 
Oferty Biuro ' Ogłoszeń,' Czerwonej 51, w 
Świerczewskiego 3 dla 1 rzu przejście przez plac,

Poznań, Armii 
pcdwu-

1722g. wprost. :U34g

'Zaginął pies — setter gor 
don, czarny podpalany. 
Uczciwego znalazcę prosi 
się o poinformowanie za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Fawła Findera 105 m. 2.

21245g

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien — Ma­
rian Cekler, Poznań, Zie- 
lora 5 przy placu Bernar 
dyńskim, wyrób — sprze­
daż — przewóz. 2i388g

materiału wykonuje Smo­
czyńska, Kwiatową 8.

20664g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na każdą uroczy­
stość. Poznań, Żydowska
33. 21662g

*
Dnia 16 lutego 1961 r. zmarł, po ciężkich 

pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
żywszy lat 75, nasz najdroższy ojciec, 
dziadek, brat; szwagier i wujek, śp.

cier-
prze-

Józef Kantorczyk
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę,, 19 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu św. Michała w Gnieźnie. 
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Człopa, Poznań, Nowy Tomyśl. 21864g

w dniu 16 lutego 1961 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najdroższa żona, matka, siostra, 
bratowa, teściowa, ciocia, babcia, przeżywszy 
lat 62, sp. z wnGOCKjCH

Janina Monarszyńska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 bm. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Września, Ostrów Wlkp., Piła, 
Szklarska Poręba, Berlin. 21848g

W dniu 15 lutego 1961 r. zmarła tragicznie

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej 
najukochańszej żony i idrogiej matki, śp,

Z JĘDRZEJAKÓW

Stanisławy Kasprzakowej
odprawiona zostanie 
2? lutego br. o godz. 
Bolesnej na Łazarzu

Msza św. żałobna w środę, 
8 w kościele Matki Boskiej

o czym zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ

21853g

T>nia 17 lutego 1961 r. zakończył swój piękny 
żywot mój drogi mąż, n^ukoćhań^zy nasz 
ojciec i najlepszy dziadziuś, śp.

Paweł Ciepłuch
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 lutego br, 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Zielona 2 m. 10.
219Ż5g

W dniu 15 lutego 1961 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. najukochańszy mąż, ojciec, 
brat, szwagier, dziadek i wujek, przeżywszy lat 
73, śp.

Stanisław Nowak 
Inw. I wojny światowej, 

powstaniec wielkopolski, odzn. Krzyżem Wlelk.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciaia na 
Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ

21868g

W dniu 16 lutego 1961 r. zmarł, po krótkiej 
chorobie

Władysław Sołtysiak
mistrz rzeźnicko - wędliniarski

Śmierć zabrała naszego grona
współpracownika i dobrego kolegę, 
pamięć pozostanie zawsze żywa.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Rada Nadzorcza Zarząd PSS

ofiarnego 
o którym

o godz, 15

nyrekeja
Oddziału Produkcji Żywienia Zbiorowego 

Rada Zakładowa i Oddziałowa 
Współpracownicy i Koledzy 

Zakładu Masarskiego PSS
?1»7g

mgr Irena Zarnowska
asystent II Kliniki Położniczo - Ginekologicznej 

Akademii Medycznej w Poznaniu

CZEŚĆ JEJ PAMIĘCI!

DZIEKAN
WYDZIAŁU LEKARSKIEGO

• REKTOR
AKADEMII MEDYCZNEJ 

W POZNANIU
21878g

W dniu 17 lutego br. zmarła

Dnla 16 lutego 1961 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa mama, ukochana teściowa i babcia, śp.

Helena Śliwińska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 bm. o godz. 15 z kaplicy cmen­

tarnej w Nowym Tomyślu.

W głębokim smutku pogrążony
SYN Z RODZINĄ

2184Ig

Dnia 17 lutego 1981 r. odszedł od nas, opatrzony Sakramentami 
przeżywszy lat 50, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, zięć i szwa­
gier, śp.

Juliusz Wójciak Irena hikiwsh
Dnia 17 lutego 1961 r. zmarł nagle mój naj­

droższy mąż i najlepszy przyjaciel, przeżywszy 
lat 55, śp.

Ignacy Chwiroł
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Junl- 

kowie w poniedziałek, 20 bm. o godz. 11,30.

21929g
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA I RODZINA

adwokat

zasłużona aktorka scen poznańskich 
odznaczona Medalem X-lecia 

i Honorową Odznaką Miasta Poznania
W dniu 17. n. br. zmarła moja najukochańsza 

żona, śp.

Pogrzeb 
z kaplicy

odbędzie się poniedziałek, dnia 20 bm. o godzinie 15.30

cmentarza na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamjają

Wystawienie zwłok nastąpi na foyer Teatru Polskiego w dniu 20. II. br. 
o godz. 8 rano, po czym o godz. 10 odbędzie się eksportacja na cmentarz 
przy ul. Bluszczowej na Dębcu.

Irena Bętkowska
Poznań,

żona z dziećmi i rodzina Dyrekcja Teatru Polskiego
ul. Kraszewskiego 11. 21907g

aktorka Teatru Polskiego

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. II. br. o goi' 
dżinie 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej 
na Dębcu. >
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Luty

18
sobota

Imieniny
Konstancji, 

Symeona

Słońce:
wsch.: 7.05 
zach.: 17.08

Spacer w temperaturze - 35° C Dwa nowe nmKty sprzedaży

Karty MPK kupujemy

Teatry
opera — g.

(kończy się 
POLSKI — g

19 — „Nowa Odysea” 
Ok. g. 22)

19 — „Święta Joan­
na” (

NOWY
(kończy się Ok. g. 22)

g. 19 .Apelacja Vil-
lona” — (kończy się ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 
(kończy się ok. g. 22)

Marcinek — g. i6.;io — „Kozaiin- 
ka” (kończy się ck. g. 17.50), g. 
20 — „Bal u prof. Bączyńskiego” 
(kończy się ok. g. 21.45).

Kina
APOLLO 10. 12.30, 15.30

20.15 — „Ciao, ciao Bambina 
(wioski, 16 1.)

BAŁTYK — g. 11, 15.30, 18, .20.20
„Tama na Pacyfiku”
lat)

CZTERNASTKA — ;
„Rzymskie wakac^
1.), g. 15, 17.30, 20 - 
przyjacielu” (radź., 

DOM KULTURY MO
20 — „Biały Szejk”

g.-

— g. 15, 17.: 
(włoski, 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30--- 
„Klub Pickwieka” (ang., 12 1.), 
g. 18, 20.15 — „Ostrożnie Yeti” — 
(poi., 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Milion”

MALTA — g. 16, 18, 20.15 - 
pokolenia” (fra-nc.-włoski.

MINIATURKA — g. 15.45, 
„Zona piekarza” (franc.

MUZA — g. 10. 12, 14, 16, 
„Pies przy klawiaturze' 
9 lal)

Odwpędzamy Ciiłodnćę składową nie tylko w śródmieściu
IVa dworze może panowtrć upał, ale w gab necie dyr. Ja- 

na WartcCkicgo z Chłodni Składowej wiszą zawsze 
grube kożuchy. Niejeden z przybywających do tego gmachu 
popatrzy na nie ze zdziwieniem, ale rychło zrozumie 
celowość, kiedy zawędruje do tunelu chłodniczego.

ich

budynki gospodarcze, 
kalny, administracyjny 
king rowerowy.

— Chłodnia oddana

miesz- 
i par-

zosta-

Na bocznicy chłodni stoją 
wagony z masą różnorodnych 
a r t y k u ł ó w ż y w n o ś c i o w y c h.
Qbok uwijają się robotney, 
układający artykuły na wóz­
kach, lub dowożący je z po- 

dużym budynku

munt

o

Rybacki zatrzymywał 
chwilę, by poinformo- 
cjckawszych urządzę-

niach lub sposobach, otrzymy

10, 12.30

W komorach zamrażaIni-
•h widać było dz‘esiątki

(USA, 
„O IW

(wioski,

fet

nie do użytku w 1963 roku — 
informował nas dyrektor. — 
W ostatnim czasie wybudo-’ 
wano w Polsce kilkanaście te­
go typu chłodni, zaliczanych 
do rzędu najnowocześniej­
szych w Europie. W przyszło­
ści budowane' będą w Polsce 
chłodnie parterowe, ponieważ 
są dogodniejsze i tańsze w 
eksploatacji, ułatwiają trans­
port i umożliwiają zmechani­
zowanie wielu czynności.

przeszliśmy ponownie 
' biura starej chłodni.

do 
Na

. 18 '.) 
18, 20.15

18. 20

do oczekujących samochodów. 
Już w wejściu do tunelów 
chłodniczych, uderza nagła 
zmiana temperatury. Ściany i 
przewody aż bielą się od gru­
bej warstwy szronu. Temoera- 
tura : —35” C.

Wędrowaliśmy przez zimne 
pomieszczenia. Idący tuż obok 
nas dyr. techniczny inż. Zyg-

zawieszonych na hakach po­
łówek zwierzęcych, w innych, 
o łagodniejszej temperaturze, 
leżały w .stertach zamrożone
dziki, sarny. zaj ące...

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Niebo 
bez miłości” (jugo-sł., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.20, 20 — 
„Prawo i bezprawie” (ang., 16 
lal)

FI? ST — g. 17. 19 — „Trzy czwar-
te słońca” (jugosł 

RlALl'0 — g. 10.30, 15,30, 18,
f26.15 — „Martwe dusze” (radź., 

Ifi lat)
SCALA — g. 16. 18, 20 — „Paryski 

włóczęga” (franc., 16 1.)
TĘCZA — g. 15.45. 18. 20.15 — „Swia 

dek oskarżenia” (USA, 18 1.)
WARTA — g. 10. 12.30, 15. 17.n0, 

20 •— „Maria Candelaria” (meksy 
kański, IG 1.)

WOJSKOWE — remont

J. Kurczewski 
o wrażeniach 
z Warszawy

Jak już informowaliśmy, 
przed paru dniami koncerto­
wa! w Warszawie, w sali Fil­
harmonii Narodowej Poznań­
ski Chór Chłopięcy. Po powro­
cie — dzieli się z nami swymi

Wachlarz artykułów, magazy­
nowanych w chłodni,- jest róż­
norodny: margaryna, ryby, 
owoce, tak rozchwytywane w 
sezonie lody „Calypso”... Po­
kazano nam także komorę dla 
owoców.

ścianie gabinetu dyrektora 
zauważyliśmy dyplomy uzna­
nia dla załogi za zajęcie pierw 
szego miejsca w szlachetnej 
rywalizacji o najlepsze wyni­
ki, Jak się okazało — poznań­
ska Chłodnia uzyskuje jedną z 
największych wydajności w 
Polsce.

BRONISŁAW LISOWSKI

Radni o zdrowiu 
na Grunwaldzie

WCZASOWICZ — g.
„Lunatycy” (poi.. 16 

z’. NTCZ — nieczynne 
FOTOPLĄSTIKON —

„Afryka mówi”

17, ' 19.15

g. 10-20

wrażeniami kierownik 
rygent Chóru p. Jerzy 
czewski.

— Jak Was przyjęła 
szawa?

—• Bardzo serdecznie.

i dy.
Kur

War

Radio
na 1200 miejsc była

Sala

PROGRAM
14 — Audycja dla klas III i IV; 

14.20 —-Pieśni Schuberta; 14.35 — 
Od melodii do melodii; 15.10 — So­
botnie popołudnie; 16.05 — Prze­
glądy i poglądy; 16.20 — Magazyn
muz.
radź.

Konę. wybitnych sol. 
- Z życia ZSRR; 18.05

„Prywatne życie pięknej Heleny";
13.25 — Kurs nauki jęz. franc.; 18.40
Slynne zespoły rozr.; 19 — Zespół 
Dziewiątka; 19.20 — Wędrówki mu- 
zyczne po kraju; 20.26 — Sport:
20.30 — „Podwieczorek przy 
krotonie”; 22 — Melodie tan.; 2 
Muz. tan.: 23.10 — Wirtuozi w 
pertuarze rozrywkowym.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
.18, 20, 23.

re-

10,

PROGRA^ II (POZNAŃ')

14 — Koncert rozrywk.; 14.45 — 
Reportaż B. Hniedziewićza; 15.05 
Śpiewa franc. zespół wokalny; 
15.30 Słuchowisko dla dzieci; 16.05
Koncert życzeń; 16.45 - 
reklama; 17.20 — Sobotni 
sportowy; 17.25 — Rewia 
na; 17.45 — W przerwie: 
dodatek Radioexpressu;
Muzyka i akt.; 18.50 — Fel
sta; 19.05 — Mag. kultural

- Radio- 
przegląd

Sobotni 
18.25 —
. M. Jor-

„Matysiakowie” 
Zgaduj-Zgadula 
sportowa; 21.40 
15-ka Radiowa; 
nych solistów;

; 20 — Sportowa
; 21.27 — Kronika 
— Gra Poznańska 
22 — Koncert słyń
22.30 — „Połzun-

Kow” — opow. humorystyczne; 2 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.3'
12.65, 15, 17, 19, 21, 23.50.

16.55 — Magazyn kult. „Pegaz” 
(Zakopane); 17.20 — Kajtuś o Balu 
Klubu Wieloryba (lok.); 17.35 — 
„Tak. jakby to było dziś...” (lok.); 
1» — Hokej na lodzie CSRS — Ka­
nada (K-ce); 20.15 — Film „Czte­
rech sprawiedliwych” (lok); 20.45 
Program tygodnia (lok.): 21 — Pol 
ska Kronika filmowa (lok.); 21.10 
Program rozrywkowy „Halo — tu 
ęiudapeszt” (Budapeszt); 22.15 — 
Film fab. prod. USA — „Tam mój 
dom gdzie serce moje” (lok.).

KATOWICE.

17.55 —• Program tygodnia: 18 
PKF; 19.20 — Film fabularny.

Wijstawą
KLUB ZPAP — pi. Wolności 4 — 

wystawa malarstwa artysty-ma- 
Isrza Ildefonsa Houwalta — wy­
stawa czynna w godz. od 9—19.

pełna, 
nych:

Wśród gości
członek

tycznego KC
Ochab, wicepremier

Biura
PZPR

prawie 
oficjal-

Poli- 
E.

No-
wak, kierownik wydziału kul 
tury KC PZPR — W. Krasko; 
od gen. M. Spychalskiego i mi 
nistra T. Gulińskiego — kosze 
kwiatów.

— Co śpiewaliście?
— Pieśni Bacha, Mozarta, 

Webera, Liszta, Moniuszki, Ko­
szewskiego, Szeligowskiego, 
Bartoka i moje też. Po raz 
pierwszy wykonaliśmy pieśń 
Piotra Perkowskiego.

— Bisowaliście?
— Owszem: 6 razy. Po za-

— Wysyłamy je do Stanów 
Zjednoczonych. Kanady, Szwaj 
carii, Szwecji i kilku innych 
krajów zachodnich — wyjaś­
niał inż: Rybacki. — W chłodni 
magazynujemy też dziką różę 
dla Niemiec i Szwecji. W ogó­
le przez komory naszej chło­
dni przechodzi znaczna ilość 
artykułów przeznaczonych na 
eksport przez przemysł jaj- 
czarsko-drobiarski...

Rozmowa zeszła na temat 
pracy w chłodni.

—Zdziwi się pan 'zapewne, 
ale jesień i zima jest okresem 
największego nasilenia pracy 
w chłodni. Wtedy przecież 
ubija się najwięcej drobiu i 
leśnej zwierzyny, którą trzeba 
przechowywać na późniejsze 
miesiące.

kończeniu 
owacja; do

— Czy (o

koncertu długa 
szatni nikt nie

był Wasz pierw-
szy występ w Warszawie!

— Pierwszy oficjalny. Przed­
tem kilkanaście juz razy wy­
stępowaliśmy na koncertach 
zamkniętych.

Notowała: wch.

l^FORIWJEMl
w 

auli
niedzielę o godz.
UAM, odbędzie

muzyki popularnej.
się koncert
Imprezę tę

u rządza. Państwowa Szkoła Muzy­
czna im. K. Kurpińskiego.

Koło Miejskie PTTK organizuje 
19 bm. wycieczkę pieszą do Buku. 
Zbiórka uczestników o godzinie 
9.30 na Dworcu Zachodnim z bi­
letem do Buku. W programie u-
dział uczestników Akademii
Oddziału w Buku z okazji X-lecia

Koncertu
AULA U AM — g. 19.30 — Koncert 

Stowarzyszeni^ Artystycznego 
Mlcdych Muzyków w Poznaniu.

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZ 

NY im. ŚWIĘCICKIEGO — chi- 
rurgią'— ul. Przybyszewskiego 49 
lei. 612-11.

SZPITAL MIEJSKI im. FR. RA- 
SZEJI — interna — ul. Mickie- 

' wieża 2, tel. 13-40 
WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­

CIĘCY —' chirurgia dziec. — ul. 
Józefa 8/9 ,tel. 512-96,

APTEKI: Głogowska 47. Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11. 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

VV jednym 2 pierwszych łutowych numerów „Głosu” pisa 
’ ’ liśmy o tragicznej sytuacji panującej w początkach 

każdego miesiąca w purktach sprzedaży kart i biletów mie­
sięcznych MPK. Konferencja prasowa, jaka w tej sprawie 
odbyła się w dyrekcji tramwajów wykazała, że specyficzna 
sytuacja panuje tylko w punktach znajdujących się w cen­
trum miasta. v

Analiza pozwoliła stwier­
dzić, że dzieje się tak dlatego, 
iż większość pasażerów po 
pierwsze — odkłada kupno 
nowej karty na ostatni dzień 
miesiąca lub na pierwszy 
dzień nowego okresu, po dru­
gie — jakoś wszyscy wolą ku­
pować karty w śródmieściu.

Mało kto korzysta z możli­
wości nabycia karty tramwa­
jowej w zakładzie pracy lub 
w peryferyjnych punktach 
sprzedaży.

Postępując zgodnie z życze­
niami klientów, MPK urucho­
mi w tym miesiącu dwa do-
datkowe 
kart w 
wać się 
Ogrodu 
Gajów cj

punkty sprzedaży 
śródmieściu. Znajdo- 
one będą w kasach 
Zoologie znego przy

i Świerczewskiego

kłutym samym gmachu mie- 
’’ ści się dyrekcja nowej 

Chłodni nr 2. której budowę 
rozpoczęto już na Podołanach. 
Jej dyrektor, inż. Stanisław 
Kolarz, z chęcią informował 
nas o szczegółach budowy i 
przyszłych zamierzeniach.

Widniejąca na makiecie 
(patrz zdjęcie) inwestycja pre­
zentowała się okazale. Obok 
nowej. wielokondygnacyjnej 
chłodni — bocznice, stawy,

W ubiegły czwartek w sali 
II Kliniki Położniczo-Gineko­
logicznej AM odbyło się spot­
kanie radnych dzielnicowych 
z pracownikami służby zdro­
wia. Referat obrazujący doro­
bek DRN Grunwald w zakre­
sie lecznictwa Wygłosił wice­
przewodniczący Prezydium, L. 
Leracz. W okresie ostatnich 
trzech lat poważnie poprawiła 
się rejonizacja poradni ogól­
nych oraz rozwinięto lecznic­
two pediatryczne. Wskaźnik 
ilościowy mieszkańców dziel­
nicy przypadający na 1 leka­
rza zmniejszył się z 6,5 tysię­
cy do 3. tys., co jest zbliżone 
do norm Ministerstwa Zdro­
wia. Notuje się także, popra­
wę na odcinku lecznictwa sto­
matologicznego dla dorosłych 
oraz dla młodzieży szkolnej. 
Obecnie dzielnica posiada 21 
foteli dentystycznych. Innowa­
cją w skąli ogólnomicjskiej 
jest zaangażowanie od 1 lute­
go br. psychologa, który bę­
dzie pracował na terenie szkół. 
Inną ciekawostką jest wpro­
wadzenie gimnastyki wyrów­
nawczej dla dzieci słabych fi­
zycznie. W roku 1962 rozpocz- 
nie się przy ul. Kasprzaka bu­
dowę przychodni obwodowej, 
w której zlokalizowane zosta­
ną wszystkie gabinety specja­
listyczne. Zebrani wysuwali 
pod adresem władz Dzielnicy 
szereg wniosków, których re­
alizacja ma usprawnić pracę 
służby zdrowia, (les)

oraz przy ul. Zwierzynieckiej.
Przy tej okazji warto przy­

pomnieć, żc karty miesięczne 
sprzedaje obecnie MPK w 9 
punktach: na Moście Teatral­
nym, Rynku Wildeckim, przy 
ul. Świerczewskiego 11, oraz 
na końcowych przystankach 
— ra Górczynie, przy Garba- 
rach, na Dębcu, na Zawadach, 
na Jeżycach i na Ratajach. 
Pierwsze trzy z wymienionych 
punktów czynne są przez cały 
miesiąc, natomiast pozostałe 
(łącznie z dwoma nowymi) —-

w okresie od 26 do 5 następne­
go miesiąca. Pracownicy przed 
siębiorstw, zakładów pracy i 
instytucji oraz szkoły mogą 
nabywać bilety miesięczne na 
zbiorowe zamówienia. Można 
te zamówienia składać już od 
19 danego miesiąca na okres 
następny, w filii MPK przy ul. 
Świerczewskiego 11. Pracowni­
cy większych zakładów mają 
możność nabywania biletów i 
kart w placówkach MPK or­
ganizowanych bezpośrednio w 
danym zakładzie.

Jeśli wszyscy zastosują się 
do życzeń dyrekcji MPK — na 
pewno zmaleje tłok przy kio­
skach w centrum miasta, a na 
usprawnienie sprzedaży wpły­
nie niewątpliwie także fakt 
uruchomienia dodatkowych 
placówek, (c)

msKiro

Repertuar Opery
Od niedzieli do niedzieli

]Vajbliższy tydzień w Operze wypełnią przedstawienia 
1 ’ „Halki”, „Toski”, „Strasznego dworu”, „Fontanny Bach­

czysaraju”, „Cyganerii” i „Aidy”.

Przypominamy., że w niedzielę 
Opera wystawia „Cyganerię” (po

H. Kustosikiem, H. Łukaszkiem i 
R. Wasilewskim. Dyryguje A. Wi-

Z. Górzyński, wśród- solistów 
Myszkowska. A; Wolanowska, 5 
Kouba i W. Malczewski. We wt<

czewski 
ryguje

- „Halka” z J. Rozę- 
ustósikiem, W. Mal- 
olach głównych. Dy-

W „Tosce” (środa) wystąpi go­
ścinnie Zobian Garbis — solista 
Opery w Bukareszcie. W przedsta-
w i eniu kierowanym przez
plaria.na Szczęsnowskiego, wystą- 
'pią też A. Kawecka i A. Fechner.

W czwartek, 23 bni. Opera Mo-
niuszki

stąpią:

„Straszny Dwór”. Dyry^ 
Szczęsnowski, m. in. wy- 
B. Karłowska, F. Kuro- 
Winiarska, W. MalCzew-

ski i J. Prząda.
Na piątkowe przedstawienie ba­

letu apt „Fontanna Bachczysara-

W sobotę usłyszymy i zobaczy-
my „Cyganerię
Górzyńskiego, 
tym wystąpi
Mi mi W. 
usłyszymy 
ubę i H. 
repertuar 
„Aida” G.

” pod dyrekcją Z. 
W przedstawieniu

gościnnie w partii
Jakubowska. Obok niej 
A Wolanowską, M. Ko- 
LukasHA. Tygodniowy 
zamyka w niedzielę —

F. Kurowiak, A. Fechnerem,

Wykłady o Poznaniu
W pon^dzałek, 20 bm., roz­

poczyna się wiottenny cykl 
„Wykładów o Poznaniu” zor • 
eanizewany przez Towarzy­
stwo Miłośników Miasta Po­
znania. Wykłady odbywać się 
będą w każdy poniedziałek 
o godz. 19, w Pałacu Dzialyń- 
tkich.

Cykl rozpoczyna mgr Zyg-

Wolne głosy
Dziś odstąpiliśmy od zasady. 

Naszym rozmówcom nie su­
gerujemy jednego, określonego 
tematu lecz pozostawiamy im 
w wypowiedziach „wolną

munt Węgrzyk wiceprze-
wodniczący Prezydium W. F. 
N. Temat: „Poznań jako go­
spodarcza stolica Wielkopol­
ski”.

W następne poniedziałki mó 
wić będą: mgr Stanisława Ja­
sińska. inż. Andrzej Bobiński, 
mgr Marian Mika, mgr Jan 
Stoiński, mgr Antoni Trzęsła!
ski, dr 
Jerzy 
wolny.

Zdzisław Grot i dr 
Młodziejowski. Wstęp 
(na)

I plastyków

Pokaz wnętrz 
i Jan Wodyński

Poznański Oddział Związku 
Artystów Plastyków oraz Cen 
tralnc Biuro Wystaw Arty­
stycznych organizuje ciekawy 
pokaz projektów sekcji archi-
tektury wnętrz. Projekty 
oglądać można codziennie
klubie ZPAP (pl. 
w dniach od 18 
marca.

*
19 bm. o godz. 

wystawowych

»Volnóści 
bm. do

te 
w 
4)

4

12 w salach 
poznańskiego

CBWA (Stary Rynek 3 — Od- 
wach) otwarta zostanie wysta­
wa prac malarskich Jana 
Wodyńskiego. (w)

Olgierd Antoniewicz — kie­
rownik studenckiego Biurą 
Podróży i Turystyki:

— Szczególnie boleję nad 
spadkiem zainteresowania po- 
żnaniakjów życiem teatralnym 
i muzycznym (koncerty sym­
foniczne i opera). Do teatru i 
opery kiedyś, kilku lat temu, 
nie można było dostać biletów. 
Pamiętam, stałem w kolejce 
po bilety do opery od godz. 6 
rano. A teraz można dostać bi­
lety o każdej porze, mało — 
widownia opery zaczyna coraz 
częściej „święcie’ pustkami. 
To samo z teatrami. Nawet na 
tak piękną sztukę jaką jest 
„Święta Joanna” można do­
stać się bez trudu. Nie wiem 
w czym tkwi przyczyna tego 
osłabienia, zainteresowań kul­
turalnych inieszkańców nasze­
go miasta. Być może sprawiła 
to silna konkurencja telewizji 
i kina.

Jan Szymaniak pra-
cownik fizyczny:

— Jeśli mogę, tu chętnie po­
narzekam na naszą miejską ko 
muntkację. To co dzieje się 
nieraz w godzinach szczytu
tramwiajouzeąo szarpie mi
usta w leżnie nerwy. Czy MPK 
nie mogłoby uzupełniać naj­
bardziej przeciążonych tras
tramwajowych 
Nie mówię tu
dublowaniu 
wych, ale <

tras

autobusami, 
o całkowitym

trcmwdjo-
czy nie można by

tak ułożyć tras autobusowych, 
aby „zahaczały” o ulice, któ­
rymi jeżdżą tramwaje i o te, 
do których tym ostatnim środ-
kiem lokomocji nie można 
jechać. Słyszałem, że tak 
w innych miastach.

Notował: M.

dO- 
jest

I.

Przykład dla innych
Ile tó mogą zdziałać dobre chęci, trochę zapału 

i wytrwałość — przekonaliśmy się w środę, bę­
dąc na otwarciu Klubu Młodzieżowego w Liceum 

im. Paderewskiego. Bo właściwie klub ten powstał
z O krzesła i stoły postarali się rrJodzi w\
Poznańskich Zakładach Gastronomicznych, remont 
wykonało jedno z przedsiębiorstw budowlanych, 
lokal udekorowali sami uczniowie. Naturalnie, nie 
spadła to wszystko jak przysłowiowa „manna z
r^eba”. Trzeba było nabiegać i solidnie na-

Działania ZMS oraz Szczepu Harcerskiego — pro­
jekt zamieniono w czyn. Tak s» właśnie złożyło, 
że klub stał się platforma współdziałania obu wy-j 
mienionych organizacji. Ich czlęnkowie wiedzą bo­
wiem. że wspólnymi wysiłkami będzie można wię­
cej zdziałać, że wzrośnie ich wpływ na blisko 604 
młodych, niczorganizowanych. Takiej Współpracy 
organizacji młodzieżowych należy przyklasnąć.

ak nas zapewniał 4-osobowy zarząd klubu, w 
skład którego wchodzi 2 przedstawicieli ZMS 

przedstawicieli ZHP, program będzie bardzo

urozmaicony. Przewiduje się i koncerty i konkursy,
..estradę dla wszystkich i zabawy, odczyt'’.
Warto jednak — naszym zdaniem — pomyśleć i nad 

। tym, by stworzyć ideową podstawę działania i d° 
i mej dostosować sumiennie opracowany program. 
ITu nie można pójść na żadną improwizację...
/ W dniu otwarcia występował bardzo dobry zespół 

f pod kierownictwem Edmunda Budzińskiego, repre­
zentujący dość wysoki poziom. Należy żałować tyl­
ko, że program nie był dostosowany do zaintere­
sowań VIII kląsistćw, których na sali było naj­
więcej (to uwaga dla zarządu klubu na przy­
szłość).

PlertYsze kroki uczyniono. - Niewątpliwie w zor­
ganizowanie włożono wiele inicjatywy i wysil km 
Za to należy się uznanie. Młodzi muszą jednak 

wiedzieć, że wykonali najlżejszą część pracy. Teraz 
czeka ich ta trudniejsza — utrzymanie pracy klu­
bu, zapewnienie stałej frekwencji, ułożenie odpo­
wiedniego programu. Nad tym ostatnim warto 
i trzeba się poważnie zastanowić, by w przyszło­
ści jedynymi elementami przyciągającymi do tego 
lokalu nie był tylko „ubaw", (jk)


